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Naj więk szą wąt pli wość wśród
miesz kań ców Wał cza wzbu dza fakt,
że po wszyst kie, na wet po se gre go wa ne
śmie ci przy jeż dża ją te sa me śmie ciar -
ki, tak więc sor to wa nie na nic się nie
zda, bo i tak od pad ki tra fia ją do „jed -
ne go wo ra”. I rze czy wi ście jed no się
zga dza – te sa me śmie ciar ki od bie ra ją
wszyst kie ga tun ki śmie ci. Ale nie w
tym sa mym cza sie. Jak nas po in for mo -
wa no w Za kła dzie Go spo dar ki Ko mu -
nal nej, nie moż no ścią jest, aby przed -
się bior stwa zaj mu ją ce się oczysz cza -
niem mia sta mia ły od dziel ne po jaz dy
na każ dy ro dzaj śmie ci. Tak więc sa -
mo cho dy są te sa me, ale, w za leż no ści
od wy zna czo ne go dnia, za bie ra ją al bo
szkło, al bo ma ku la tu rę, al bo pla stik,

al bo tzw. śmie ci ogól ne. Jed no z dru -
gim nie ma pra wa się po mie szać. Po se -
gre go wa ne od pad ki ze bra ne z mia sta
są po now nie sor to wa ne na wy sy pi sku
śmie ci. Za rów no szkło, jak i pla sti ko -
we bu tel ki „PET” sor tu je się pod
wzglę dem ko lo ru. Po tem wszyst ko pa -
ku je się na sa mo cho dy (pla sti ko we bu -
tel ki wcze śniej się jesz cze zgnia ta w
wiel kie be le jed na ko wych roz mia -
rów)i wy wo zi do za kła dów prze my sło -
wych, któ re wy ko rzy stu ją od zy ska ne
su row ce w pro duk cji swo ich wy ro -
bów. W przy pad ku stłucz ki szkla nej
naj więk sza jej część tra fia z Wał cza do
Hu ty Szkła w Uj ściu, bu tel ki pla sti ko -

W wie lu miej scach na sze go mia sta moż na na tknąć się na
po jem ni ki słu żą ce do se gre ga cji śmie ci. Jed nak czy od -
pad ki, ze bra ne do tych po jem ni ków rze czy wi ście tra fia ją
do po wtór ne go prze ro bu? Jak się oka za ło, wie lu Wał czan
wąt pi w ta ki stan rze czy. Po sta no wi li śmy przyj rzeć się bli -
żej te mu te ma to wi. 

Przez pięć dni od 7 do 11 ma ja nad
Mi ro sław cem i Nada rzy ca mi od by wa ły
się ćwi cze nia pi lo tów my śliw ców MIG -
-29 i sa mo lo tów sztur mo wo -bom bo -
wych SU -22 pod kryp to ni mem „Kon -
dor -12”. Ćwi cze nia od by wa ły się pod
kie row nic twem gen. bryg. pil. Ta de -
usza Mi ku te la, do wód cy 1. Skrzy dła
Lot nic twa Tak tycz ne w Świ dwi nie i by -
ły jed nym z eta pów szko le nia, któ re go
ce lem jest przy go to wa nie jed no stek 1.
SLT do udzia łu w ćwi cze niach z woj -
ska mi Do wód cy Ope ra cyj ne go Sił
Zbroj nych pod kryp to ni mem „Ana -
kon da -12”, a tak że w ćwi cze niu do -
wód czo -szta bo wym wspo ma ga nym
kom pu te ro wo pod kryp to ni mem „Ze -
fir -12”.

My śliw ce MIG -29 na ćwi cze nia
przy le cia ły z 22. Ba zy Lot nic twa Tak -
tycz ne go z Mal bor ka i z 23. Ba zy Lot -
nic twa Tak tycz ne go z Miń ska Ma zo -
wiec kie go, a sa mo lo ty SU -22 z 21. Ba zy
Lot nic twa Tak tycz ne go ze Świ dwi na.
Ce lem ćwi czeń pi lo tów jest cel ność i
tak ty ka. Zda niem do wód cy 1.SLT gen.

bryg. pi lo ta Ta de usza Mi ku te la wy ni ki
ćwi czeń są po zy tyw ne, a wszyst kie za -
ło gi wy ko na ły po sta wio ne przed ni mi
za da nia. Dzia ła nia pi lo tów oce nia li woj -
sko wi ob ser wa to rzy.

- Ćwi cze nie po le ga na tre nin gu
zwal cza nia ce lów na ziem nych przez sa -
mo lo ty SU -22, a tak że na pro wa dze niu
dzia łań osło ny my śliw skiej i in nych za -
dań lot nic twa my śliw skie go przez sa -
mo lo ty MIG -29. Dzi siej szy sce na riusz
prze wi du je sfor mo wa nie jed ne go
wspól ne go ugru po wa nia przez SU -22 i
część sa mo lo tów MIG -29. Na to miast
dru ga część MIG -29 peł ni ro lę prze ciw -
ni ka i bę dzie prze chwy ty wa ła to ugru -
po wa nie, któ re po dość dłu giej tra sie
do le ci na po li gon w Nada rzy cach. –
mó wił ze bra nym dzien ni ka rzom gen.
bryg. pil. Ta de usz Mi ku tel.

Pi lot my śliw ca MIG -29 por. Mi chał
Po pław ski z 23. ba zy lot nic twa tak tycz -
ne go w Miń sku Ma zo wiec kim o swo ich
ćwi cze niach mó wił tak - Pręd kość mak -

Ćwi cze nia MIG -ów

Dokończenie na str. V

A jed nak re cy kling!

reklama

Dokończenie na str. IV



Zde rze nia z udzia łem zwie rząt na
te re nie po wia tu wa łec kie go nie na le żą
do rzad ko ści, w związ ku z tym po li -
cjan ci zor ga ni zo wa li spo tka nie z przed -
sta wi cie la mi in sty tu cji, któ rych ten te -
mat do ty czy po śred nio lub bez po śred -
nio. Spo tka nie od by ło się w świe tli cy
Ko men dy Wa łec kiej Po li cji. Wśród za -
pro szo nych go ści zna leź li się przed sta -
wi cie le: Po wia to we go In spek to ra tu
We te ry na rii, Stra ży Po żar nej, Nad le -
śnic twa i Stra ży Le śnej, Stra ży Ry bac -
kiej, Pol skie go Związ ku Ło wiec kie go,
Urzę du Mia sta, Urzę du Gmi ny oraz
dy rek cji Dra wień skie go Par ku Na ro do -
we go. Wszyst kich uczest ni ków spo tka -

nia przy wi tał ko men dant nad kom. Ja -
cek Ce gie ła. De ba ta zo sta ła roz po czę ta
przez Po wia to we go Le ka rza We te ry na -
rii, któ ry przed sta wił prze pi sy praw ne
z za kre su uśmier ca nia zwie rząt. Roz -
ma wia no przede wszyst kim o spo so -
bach ogra ni cze nia wy pad ków dro go -
wych z udzia łem zwie rząt dzi kich jak i
do mo wych. Po ru sza no tak że te ma ty o
spo so bach po stę po wa nia w sy tu acjach
za gra ża ją cych ich ży ciu i zdro wiu, jak i
pró bo wa no do pra co wać pro ce du ry po -
stę po wa nia w przy pad ku wy pad ków i
ko li zji ze zwie rzę ta mi. Ko lej ne spo tka -
nie prze wi dzia ne jest jesz cze w mie sią -
cu ma ju.
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Re dak cja nie po no si od po wie dzial no ści za treść
za miesz cza nych ogło szeń i za strze ga so bie pra -
wo do skra ca nia na de sła nych tek stów.

Od jazd u dróż ni ka:
45-let nie mu dróż ni ko wi z Wał cza gro zi ka -
ra po zba wie nia wol no ści do lat 5. Przy -
czy ną jest wy kry cie u nie go w or ga ni zmie
0,25mg/l al ko ho lu, w wy dy cha nym po -
wie trzu, w cza sie gdy wy ko ny wał swo je
obo wiąz ki służ bo we, bez po śred nio zwią -
za ne z za pew nie niem bez pie czeń stwa w
ru chu po cią gów. Pra cow nik ob słu gi ro ga -
tek zo stał za trzy ma ny, a je go obo wiąz ki
prze jął in ny pra cow nik. Za bez pie czo na
zo sta ła do ku men ta cja   do ty czą ca za pi -
sów dy żur ne go. Zo sta nie rów nież po wo ła -
ny bie gły ce lem prze pro wa dze nia ba dań
re tro spek tyw nych, dzię ki któ rym uda się
usta lić stę że nie al ko ho lu w or ga ni zmie
dróż ni ka w chwi li prze ję cia przez nie go
swo ich obo wiąz ków pra cow ni czych. 

Ma 17 lat, a gro zi mu 10!
Kil ka wła mań i kra dzie ży na te re nie mia -
sta Wał cza, to nie chlub ny wy czyn mło do -
cia ne go, któ ry zo stał za trzy ma ny przez
miej sco wych funk cjo na riu szy po li cji. Za
po peł nio ne czy ny gro zi mu ka ra do 10 lat
po zba wie nia wol no ści. Po wo dem sze re gu
wy kro czeń, w krót kim od stę pie cza su, by -
ła chęć szyb kie go zdo by cia pie nię dzy na
"do brą za ba wę". Za czę ło się od.... kra -
dzie ży 4 te le fo nów ko mór ko wych, na stęp -
nie... u zna nej mu oso bie wy niósł z do mu
mie nie o war to ści 600zło tych, pod czas
chwi li nie uwa gi po szko do wa nej, ....jesz -
cze ma ło, wiec na stęp nej, zna nej mu oso -
bie ukradł z miesz ka nia te le fon ko mór ko -
wy oraz al ko hol o łącz nej war to ści 560
zło tych. ...na ko niec jesz cze tyl ko wła ma -
nie do au to ma tów myj ni sa mo cho do -
wych. Go to we! Te raz pod li cze nie łu pu i
wy rzą dzo nych strat, któ re osza co wa no na
czte ry ty sią ce zło tych. Za trzy ma ny spraw -
ca przy znał się do po peł nio nych czy nów i
do bro wol nie pod dał się ka rze.

"Do mo wy KRAM"
W miesz ka niu u jed ne go z Wał czan,
funk cjo na riu sze ujaw ni li nie le gal ny al ko -
hol oraz wy ro by ty to nio we. Za trzy ma ny
miesz ka niec "prze cho wy wał" w swo im
miesz ka niu po nad 3kg ty to niu oraz
47pa czek pa pie ro sów róż ne go ro dza ju
bez pol skich zna ków ak cy zy. Do dat ko wo
ujaw nio no 10 li trów wy ro bów al ko ho lo -
wych, któ re we dług usta leń po li cji był
sys te ma tycz nie sprze da wa ny miesz kań -
com mia sta. Zgod nie z "Usta wą o Wy -
cho wy wa niu w Trzeź wo ści i Prze ciw dzia -
ła niu Al ko ho li zmo wi", za sprze daż al ko -
ho lu bez sto sow nych ze zwo leń gro zi ka ra
grzyw ny. Zna le zio ny al ko hol i wy ro by ty -
to nio we z uwa gi na ilość, sta no wią wy -
kro cze nie skar bo we, za tem do dat ko wo
dal szym po stę po wa niem zaj mie się
Urząd Cel ny.

Ki je PO bi je.
Wał cza nin Pa weł S. zo stał ude rzo ny
drzew cem od trans pa ren tu, przez pi kie -
tu ją cych w War sza wie związ kow ców 'So -
li dar no ści". Wy da rze nie to opi sy wa ły
nie mal wszyst kie me dia ogól no pol skie.
Moż na rów nież od na leźć na stro nach in -
ter ne to wych fil my z te go wy da rze nia. Po -
seł twier dzi, iż związ kow cy by li pod wpły -
wem al ko ho lu, na to miast szef "So li dar -
no ści" w do bit ny spo sób okre ślał za cho -
wa nie po sła, ja ko nie od po wied nie. W su -
mie jest w tym ja kaś praw da, bo in te li -
gen cję tłu mu mie rzy się przez po dzie le -
nie naj niż sze go ilo ra zu in te li gen cji, przez
su mę je go uczest ni ków, o czym po szko -
do wa ny za po mniał. ...i tak wszyst kie mu
win ni przy szli eme ry ci.

1. Sklep Ga ma - skrzy żo wa nie ul.Ko ściusz -
ki/ul.Kró lo wej Ja dwi gi

2. Sklep Ga ma - ul.No wo miej ska
3. Sklep PSS - ul.Byd go ska 
4, Sklep PSS - ul.Ka szub ska
5. Sklep Mo no po lo wy os.1000-le cia (ciąg Pa wi -

lo nów przy In ter mar che)
6. Sklep Mars/sieć 34 - osie dle Za to rze
7. Sklep Spo żyw czy "Far mu til" - osie dle Za to rze

(ul.Woj ska Pol skie go 95)
8. Re stau ra cja Bia ły Do mek, ul.Ko ściusz ki
9. Sa lon Fry zjer sko -Ko sme tycz ny Ate lier, ul.Dą -

brow skie go
10. WCK - punkt in for ma cyj ny, Plac Ze słań ców

Sy bi ru
11. WCK - bi blio te ka, Plac Ze słań ców Sy bi ru
12. Urząd Gmi ny Wałcz, ul. Dą brow skie go
13. Sta ro stwo Po wia to we, ul.Dą brow skie go
14. Urząd Mia sta Wałcz, Plac Wol no ści
15. Sklep Spo żyw czy KOR PAL sieć 34, ul.Woj ska

Pol skie go
16. Sklep Spo żyw czy KOR PAL sie ć34, ul. Że rom -

skie go
17. Ap te ka przy Przy chod ni Szpi ta la, ul. Ko ło -

brze ska
18. Sklep z pra są w ho lu Szpi ta la, ul. Ko ło brze ska
19. Ga le ria Pod Anio ła mi, ul.Oku lic kie go
20. Sklep "Naj ta niej na Świe cie", ul. Oku lic kie go
21. Mar ket Bu dow la ny MRÓW KA, ul. Dwor co wa
22. Sklep Spo żyw czy, os.Cho pi na
23. Sklep Noc ny, ul.Zd.Wał.Pom.
24. Sklep 'U Glo bu sa", ul. Zd.Wał.Pom.
25. Au to punkt - Zup nik, ul.Ko ło brze ska
26.Au to pun ky - Zup nik, ul.1000-le cia
27. Pa wi lon Ma rio - Dol ne Mia sto/przy blo ku 25
28. Sklep KA RO LA - Dol ne Mia sto/przy blo ku 15
29. Sklep "Ostat nia de ska ra tun ku"- Dol ne Mia -

sto/przy blo ku 13
30. Sklep Spoż. Ka ca ła - ul. Okręż na

31. Sklep Wie lo bran żo wy, ul.No wo miej ska
32. Sklep Spoż.-Przy emysł. Ewa Siej ko, ul.1Ma ja
33. Sklep Spoż.-Prze mysł. przy Au to -Ko mi sie, ul.

Ko ło brze ska
34. Ka wiar nia Be tin Ca fe, ul. Oku lic kie go
35. Piz ze ria Bam boo, ul.Kró lo wej Ja dwi gi
36. Sklep spo żyw czy „U Prze mka”, Dol ne Mia sto

(przy blo ku 15)
37. Sto łów ka Po li cji
38. Sklep Mo no po lo wy Dwor co wa 14a
39. Sklep PSS Ki lińsz cza ków
40. Sklep PSS Plac Wol no ści
41. Za kład Fo to gra ficz ny „Mi chal scy”, ul.Woj. Pol.
42. Sa lon Fry zjer ski MAR TA, ul. Spor to wa (przy

kwia ciar ni)
43. KO MIS ul.Bu dow la nych
44. Dwo rzec WTP, ul.Dwor co wa
45. Pral nia Che micz na, ul.Ko ściel na
46. PPUH"Trans met" Sp. z o.o. Wałcz,ul. Ko ło -

brze ska 68A
47. Po wia to wa Agen cja Re struk tu ry za cji i Mo der -

ni za cji Rol nic twa w Mi ro sław cu

po�nad�to� moż�na� nas� zna�leźć� rów�nież� w� miej�-

sco�wo�ściach:

Tucz no, Czło pa, Mi ro sła wiec, oraz mniej sze miej -
sco wo ści: Go sto mia, Ostro wiec, Łą ki, Wie siół ka,
Ró że wo, Dzi ko wo, Chwi ram, Wi tan ko wo, Kłe bo -
wiec, Kar si bór, Gol ce, Kol no, Lub no. Ło wicz Wa -
łec ki, Ja bło no wo, Piec nik, Ru si no wo, Mie lę cin,
Rze czy ca, Pło cicz no, Ru twi ca, Na kiel no.

Przed się bior co, je śli chcesz aby ga ze ta by łą rów -
nież u Cie bie, po in for muj nas o tym. Dro gi czy tel -
ni ku, je śli chcesz aby ga ze ta by ła w two im ulu bio -
nym skle pie lub miej scu, któ re od wie dzasz, rów -
nież nam o tym po wiedz.
ma ilo wo: extra walcz@gma il.com lub re dak cja
EXTRA WAŁCZ ul. Oku lic kie go 13, 78-600 Wałcz
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Zwie rzę ta na dro dze!

reklama

Dro gów ka, Żan dar me ria, czy In -
spek cja Trans por tu Dro go we go - spo tka -
nie dla mi lu siń skich w pla ców ce Żan dar -
me rii Woj sko wej zo sta ło zor ga ni zo wa ne
spo tka nie dla mło dych oby wa te li mia sta,
któ rzy za po zna li się z pra cą służb mun -
du ro wych Po li cji Wy dzia łu Ru chu Dro -
go we go, Żan dar me rii Woj sko wej oraz
funk cjo na riu szy In spek cji Trans por tu
Dro go we go. Set ka dzie ci, głów nie przed -
szko la ki z Wał cza oraz go ście z po wia tu
trzcia nec kie go obej rze li po kaz tech ni ki
dak ty lo sko pii, czy li tech ni ki śled czej zaj -
mu ją cej się ba da nia mi po rów naw czy mi
li nii pa pi lar nych w ce lu usta le nia spraw -
cy czy nu za bro nio ne go
(prze stęp cy). Usły sze li tak -
że o hi sto rii Żan dar me rii
Woj sko wej oraz po zna li wy -
po sa że nie po szcze gól nych
funk cjo na riu szy, któ re jest
nie zbęd ne dla ich co dzien -
nej pra cy. Wie le moż na by ło
się na uczyć (cho ciaż ra czej
przy po mnieć) o pod sta wo -
wych za sa dach bez pie czeń -
stwa na dro dze oraz do cze -
go słu żą i dla cze go tak waż -
ne są od bla ski. Py tań by ła

bar dzo wie le i juz moż na by ło za uwa żyć
pierw szych ochot ni ków do pra cy w
mun du rze. Nie za bra kło pysz ne go po -
czę stun ku w po sta ci cia ste czek i socz -
ków, a tak że pre zen tów na ko niec w po -
sta ci od bla sko wych ka mi ze lek i za wie -
szek, któ re ufun do wa ło Sto wa rzy sze nie
Bez pie czeń stwo i Po moc z Wał cza.

Ucznio wie Szko ły Pod sta wo wej nr 1 w Wał czu im. Kor ne la Ma ku -
szyń skie go pod opie ką Pa ni Gra ży ny Fo ry sie wicz ko lej ny raz od -
wie dzi li se nio rów Dzien ne go Do mu Po mo cy w Wał czu. 

Tym ra zem te atr uczniow ski przed sta wił współ cze sną wer sję baj ki o Czer wo -
nym Kap tur ku. Ma li ar ty ści wpro wa dzi li se nio rów w cza ro dziej ski świat baj ki, w

któ rej zwró ci li uwa gę na nie bez -
pie czeń stwa czy ha ją ce w in ter -
ne cie. Mo rał baj ki brzmiał:
"Uwa żaj bra cie, jak uma wiasz się
na cza cie".

Ta kie spo tka nia spo łecz no -
ści uczniow skiej ze star szym po -
ko le niem Wał cza jest świet ną i
uda ną pró bą in te gra cji i bu do -
wa nia wspól nych re la cji. Kie -

row nik pla ców ki Ja ni na Bez ler w imie niu pen sjo na riu szy za pro si ła uczniow ski te -
atrzyk na ob cho dy Dnia Dziec ka, gdzie pod czas wspól nej za ba wy w przy do mo -
wym ogród ku zo sta nie za pre zen to wa na, wy ko na na przez twór czy nie Ga bi ne tu Pie -
lę gna cji Kul tu ry "Wa łec ka Spód ni ca". Bę dą też czy ta ne Pra baj ki o Wał czu.

Ucznio wie u se nio rów

Od wie dzi ny



W po przed nim nu me rze pi sa li śmy
o wspól nym zdję ciu, ja kie zro bi li
so bie Wał cza nie przy oka zji ob -
cho dów Dni Mia sta. Dziś chcie li by -
śmy przy bli żyć Wam ku li sy tej ak -
cji. Zwłasz cza, że do tar cie na wie -
żę ko ścio ła p.w. św. Mi ko ła ja,
skąd zro bio na by ła fot ka, wca le
nie by ło ta kie pro ste.

Hi sto rycz ne, bo pierw sze, zdję cie
miesz kań ców Wał cza zo sta ło wy ko na ne
przez Ma ry lę i To ma sza Mi chal skich,
wła ści cie li miej sco we go za kła du fo to gra -
ficz ne go ( HY PER LINK "http://www.fo -
to mi chal ski.pl" www.fo to mi chal ski.pl).
Za sko cze nie by ło już na pró bie. ”Do brze,
że na nią po szłam, bo na po cząt ku nie
mia łam ta kie go za mia ru” – wspo mi na
Ma ry la Mi chal ska – „My śla łam, że we
wnę trzu wie ży wszyst ko bę dzie tak, jak
to zwy kle jest w in nych te go ty pu obiek -
tach, przy sto so wa nych do zwie dza nia –
scho dy z po rę cza mi, wy god ne ga le ryj ki,
po de sty. Zdzi wi łam się na wet, kie dy
usły sza łam od pa na, któ ry nas wpro wa -
dzał na wie żę, że nie dam ra dy wejść. Bo
ni by co to za fi lo zo fia? A tu się oka za ło, że
by ło na praw dę trud no. Przede wszyst -

kim jest cia sno. Wy so kość mo że nie  za -
pie ra ją ca dech w pier siach, ale nie ma też
żad ne go po de stu, most ka, aby wy god nie
sta nąć przy okien ku i zro bić zdję cie.”

Wie ża ko ścio ła p.w. św. Mi ko ła ja nie
jest udo stęp nia na zwie dza ją cym. „Tam
po pro stu nie ma miej sca, aby spo koj nie
po dzi wiać wi do ki” – mó wi Ma ry la Mi -
chal ska - „Na wy so ko ści tar czy ze ga ra pra -

wie ca łe wnę trze wie ży wy peł nia je go
me cha nizm, za mknię ty w szkla nym sze -
ścia nie. Wie ża jest w środ ku okrą gła, tak
więc po zo sta je nie co miej sca pod ścia na -
mi, aby prze do stać się wy żej, do okie nek.
Jed nak ja kie kol wiek scho dy cią gną się
tyl ko do ze ga ra. Wy żej po zo sta je tyl ko
wspi nacz ka po gon tach i bel kach za bez -
pie cza ją cych bu dow lę. Wszyst ko śli skie,

bo po kry te od cho da mi pta ków. Aby do -
stać się do okien ka mu sia łam za ło żyć
spe cjal ną uprząż za bez pie cza ją cą. A przy
sa mym okien ku nie ma na wet ty le miej -
sca, że by po sta wić tor bę ze sprzę tem.
Pod no ga mi ma się tyl ko bel kę, a póź niej
już nic – ja kieś dwa pie tra w dół. Na wy -
so ko ści okie nek nie mal ca łą wie żę wy -
peł nia dzwon. Mu sie li śmy tak wy brać
czas na zro bie nie zdję cia, aby nie za czął
dzwo nić. Bo wte dy po byt na wie ży jest
nie moż li wy – bu ja ją cy się dzwon mógł -

by na wet czło wie ka zgnieść”.
Na szczę ście nie wy god ne wa run ki

pra cy nie prze szko dzi ły w zro bie niu
do brych zdjęć. „To dla nas też by ła cie -
ka wa przy go da, w koń cu ilu lu dzi mo że
po wie dzieć, że by ło na wie ży wa łec kie -
go ko ścio ła?” – pod su mo wu je Ma ry la
Mi chal ska – „No i pa mię taj my, że nikt
przed na mi ta kie go zdję cia nie ro bił.
Więc na pew no w ja kiś spo sób za pi sa li -
śmy się w hi sto rii na sze go mia sta” –
koń czy ze śmie chem. KM
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Po li cja, Straż Po żar na, Sa ne pid i Sta ro stwo
Po wia to we roz po czę ły kon tro le sta dio nów w po -
wie cie wa łec kim, ja ko dzia ła nia pre wen cyj ne słu -
żą ce pod wyż sze niu na nich bez pie czeń stwa pod -
czas im prez ma so wych. Sta ro sta jak co ro ku po -
wo łu je Ze spół ds. Kon tro li Obiek tów Spor to -
wych, któ ry to spraw dza mię dzy in ny mi stan
tech nicz ny obiek tów, stan sa ni tar ny i bez pie -
czeń stwo prze ciw po ża ro we. Od gór nie są usta lo -
ne pew ne wy mo gi, któ re mu szą być speł nio ne.
Dzię ki ta kim dzia ła niom z ro ku na rok, po pra wia
się in fra struk tu ra na obiek tach spor to wych.

W mi nio nych ty go dniach na sze Che er le ader ki z ze -
spo łu ,,Skan di" bra ły udział w Tur nie jach w Gar wo li nie,
Gdań sku i Kiel cach za li cza nych do cy klu Grand Prix
Pol ski. Udział w za wo dach za koń czył się suk ce sem,
dziew czy ny w ka te go riach ju nior i se nior zaj mo wa ły
miej sca na po dium. Dzię ki wy gra nym w po szcze gól nych
tur nie jach w ogól nej kla sy fi ka cji cy klu dziew czy ny zaj -
mu ją czo ło we po zy cje. Suk ce sem za koń czył się rów nież
udział w XV Mi strzo stwach Pol ski Che er le aders. Ze spół
Skan di od mo men tu po wsta nia w 2005r. bie rze czyn ny
udział w im pre zach or ga ni zo wa nych na te re nie ca łe go
kra ju pro mu jąc na sze mia sto. W kwiet niu te go ro ku tan -
cer ki wy gra ły Po wia to we Kon fron ta cje Ta necz ne, tym
sa mym zdo by ły kwa li fi ka cje do Wo je wódz kie go Prze glą -
du Ze spo łów Ta necz nych, któ ry od bę dzie się
09.06.2012r. w Go le nio wie. Ze spół ,,Skan di" do suk ce -
sów pro wa dzi tre ner Iza be la Bro war ska.

Cia sno i nie bez piecz nie

Bra�wo�dla�dziew�czyn�!

Kon�tro�la�Sta�dio�nów�w�po�wie�cie�wa�łec�kim,�za�nim
roz�pocz�nie�się�EU�RO�2012
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ááá Dam pRa CĘ

n Przed sta wi ciel han dlo wy – Naj mil sza

sp. z o.o. bran ża ko sme tycz na, szu kaj i

apli kuj na   www.pra cuj.pl

n Ajent sa lo nu pra so we go: - North

Press  in fo@north -press.pl

n Dy rek tor Dzia łu Han dlo we go –

Wałcz/Pi ła – Fal l work

n Part ner pro wa dzą cy sklep, Małp ka

S.A., ul.Woj sko wa 6 60-792 Po znań,

tel. 61 67 19 100

n Ajent skle pu Żab ka: Żab ka Pol ska sp.

z o.o.ul. Ogro do wa 12 61-821 Po znań

tel. (0-61) 856-37-00

n Kie row nik Bu do wy w Bran ży Elek trycz -

nej i Elek tro ener ge tycz nej, tel. +48

887-69-11 w.13, ka dry.elek tro -

paks@gma il.com 

n Głów ny me cha nik - Ozen Plus Wałcz,

tel. 67 258 96 80, ma il:ka dry@ozen -

plus.eu

n Kie row nik Zmia ny - Ozen Plus Wałcz,

tel. 67 258 96 80, ma il:ka dry@ozen -

plus.eu

n Ope ra tor pro ce su pro duk cji wę gla

drzew ne go - Ozen Plus Wałcz, tel. 67

258 96 80, ma il:ka dry@ozen plus.eu

n Spe cja li sta ds. Tech nicz nych, MGN

ul. Ki lińsz cza ków 25, 78-600 Wałcz 67

258 10 89

n PRZED STA WI CIEL HAN DLO WY –

Sport Pre mium kon takt:  per so nal -

ny@spor t pre mium.pl

n ME CHA NIK/DIA GNO STA -   PKS Sp. z

o. o. tel.. 67-258-32-71 wew. 139

n ELEK TRYK/ELEK TRO MON TER/ELEK -

TRO NIK - New Ho ri zon Sp. z o. o.  ul. Ka -

szub ska 2, 78 

n ME CHA NIK SA MO CHO DO WY – PUH

„ITD” , Ostro wiec 68 , tel. 67 258 2525

n ŚLU SARZ/ TO KARZ     - PUH „ITD”,

Ostro wiec 68 , tel. 67 258 2525

n KIE ROW CA C+E   - "TRANS POR TER"

Woj ciech Ty szyń ski , ul. Dol ne Mia sto

25 m. 40, 78-600 Wałcz, tel.: 500 267

652, e -ma il:  woj tek@trans por ter -ty -

szyn ski.pl

n ASY STENT DY REK TO RA TECH NICZ NE -

GO –P. H. U. „AM – WIND” Mag da le na

Su ska – Szczer bic ka  tel. 665 666 321,

722 333 666

n LA KIER NIK SA MO CHO DO WY –Me -

cha ni ka Po jaz do wa Bla char stwo La kier -

nic two  M. He ring, tel. 512 287 600

n TECH NO LOG – KON STRUK TOR (INŻ.

ME CHA NIK) ORAZ TECH NO LOG OB RÓB KI

GAL WA NICZ NEJ (INŻ. CHE MII) –RO MET,

e – ma il: ad mi ni stra cja@ro met -walcz.pl

n KON STRUK TOR -TECH NO LOG - PW

"NCS" Sp.z.o.o., tel:672582411

n KIE ROW CA SA MO CHO DU CIĘ ŻA RO -

WE GO - Usłu gi Trans por to wo - Re mon to -

wo - Han dlo we Ka zi mierz Po pio łek, tel:

696 636 719, 600 341 329

n KON STRUK TOR – TDE Sp. z o. o.,tel.

67 387 5615    

Dro�gi� pra�co�daw�co,� je�śli� chcesz,� aby

two�je�ogło�sze�nie�uka�za�ło�się�na�ła�mach�na�-

szej�ga�ze�ty,�pro�si�my�o�kon�takt�z�re�dak�cją:

extra�walcz@gma�il.com,�lub�ul.Oku�lic�kie�go

13�78-600�Wałcz,�Ogło�sze�nia�drob�ne�o�po�-

szu�ki�wa�nych�pra�cow�ni�kach�są�bez�płat�ne.
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Huc�pa!
No tak, nie koń czą cy się te mat ob wod -

ni cy, al bo też ob wod ni ca c.d., ob wod ni ca sto -
ry, czy też ob wod ni ca te mat dłu gi jak sa ma
ob wod ni ca, no bo co się oka za ło? Oka za ło
się, że trze ba bę dzie wy bu do wać ob wod ni cę
dla ob wod ni cy, bo już wszyst ko by ło jak by
za pię te, tyl ko ło pa tę wbi jać, a tu masz, woj -
sko się wy pię ło i nie wia do mo co da lej z tą ob -
wod ni cą. Chy ba tak jak kie dyś oj ciec mó wił
do sy na, że by na pił się kie dyś za nie go, jak
wó da nie bę dzie na kart ki, tak te raz po wie
pew nie, że by po jeź dził kie dyś po tej ob wod -
ni cy, bo on te go już chy ba nie do cze ka.

Al bo też tak cel ny strzał ku lą w płot,
jak Po daj Ce głę, no bo co dzi siaj się bu du -
je? Bu dyn ki, miesz ka nia? Nie, bu du je się
pla ce, chod ni ki, pod jaz dy z tzw. po lbru ku,
al bo ścież ki ro we ro we dla dwóch ro we rów,
któ rych jesz cze ktoś nie ukradł, al bo chod -
ni ki na ple ba niach, przy ko ścio łach itp. i
oczy wi ście wszyst ko to za spo łecz ne pie -
nią dze, wy rzu ca ne do słow nie w bło to. I
ten ce ment, bu du lec idzie na to, a nie na ja -
kieś tam miesz ka nia, któ rych i tak nie ma
kto ku pić, bo ich dzi siaj nie stać na to,   i to
w do dat ku w akom pa nia men cie drwin z
wiel kiej pły ty i spół dziel czo ści miesz ka nio -
wej. No ale nie wszy scy są tak bied ni, że ich
nie stać na za kup, bo jak ktoś ty rał ca łe ży -
cie, to go stać na miesz ka nie, dom z luk su -
sa mi, ale ilu ta kich jest, ilu mo gło tak ty rać
jak oni, i czy da li in nym tak ty rać?

I są to tzw. te ma ty za stęp cze, no bo ni
stąd ni zo wąd wy rósł in ny cie ka wy kwia -
tek, bo oka za ło się, że w nie bę dzie w tym

ro ku fe sti wa lu, a ści ślej Fe sti wa lu Fil mu i
Spor tu. To jest do pie ro hit, ja kich ma ło,
przy naj mniej ostat nio i na ta ką ska lę, jak
ma ły jest po wiat i ma łe mia sto. Ale cóż, nie
bę dzie i już, choć wszy scy chcę by był i bi ją
pu blicz nie się w pier si (czy jeś), że to praw -
da, że chcą. Ale wła ści wie, to dla cze go nie
bę dzie fe sti wa lu; bo za dro gi, że na in ne ce -
le po trzeb ne pie nią dze (mo że na za ułek?),
bo nie pro mu je mia sta (chy ba nie tych co
trze ba), bo for mu ła nie ta (chy ba ra czej nie
od tych co trze ba) itp. dyr dy ma ły. Prze cież
spra wa jest czy sta i przej rzy sta, czy je fe sti -
wa le te raz mo gą być i kto ma być za słu żo ny
dla mia sta. A ni by za czę ło się tak nie win -
nie, je den rad ny gdzieś za uwa żył (sam?) ni -
by ta ki fe sti wal, ni by ze spor tem, ni by z fil -
mem, ni by mię dzy na ro do wy i w du żym
mie ście, a przy tak ma łych kosz tach, że ten
„nasz” to ja kieś ku rio zum z kosz ta mi. No i
za czę ło się, wszyst ko wzię ło w łeb, co do -
tych czas zro bio no i w po rę ukrę co no łeb
hy drze. Co tam ta kie w tym am ba ras aby
dwo je chcia ło na raz, a po raż ka jest sie ro tą, a
nie lep sze bę dzie, per ły przed wie prze, al bo
mia łeś cha mie zło ty róg…huc pa, ja kiej da le -
ko szu kać. I po co ci to by ło Fran cisz ku
Dyn da ło? Bur mistrz jesz cze nie raz po ża łu -
je, że wy grał wy bo ry, (a mo że li czy ża le).

Ktoś do szedł do wnio sku (kto?), po co
tu ta ki (nie nasz) fe sti wal? Spo łe czeń stwo i
tak ma fe sti wa le, co se sja ra dy mia sta. Cze go
fe sti wa le? Wy star czy tyl ko po słu chać. A
prze cież ma my (chy ba) wol ny kraj i każ de -
mu (chy ba) wszyst ko wol no. AGA TA RAK

(pi sow nia ory gi nal na)

Do na szej re dak cji za czy na ją do cie rać pierw sze li sty. Wpra wi ło nas to w nie zwy kłe za do -
wo le nie, bo fakt ten ozna cza, że nas czy ta cie i uzna je cie na szą ga ze tę za wia ry god ne me -
dium do ko mu ni ko wa nia się z wa łec ką spo łecz no ścią. Pu bli ku jąc list Pa ni Aga ty chce -
my jed no cze śnie od ciąć się od je go tre ści - idąc da lej, pra gnie my od ciąć się od tre ści
każ de go na stęp ne go li stu opu bli ko wa ne go póź niej na na szych ła mach. Nie je ste śmy
cen zo ra mi. Je że li chce cie, aby Wa sze prze my śle nia tra fia ły na na sze ra my, to z przy jem -
no ścią Wam je udo stęp ni my. Nie waż ne ja kie ma cie po glą dy po li tycz ne, spo łecz ne, kul -
tu ral ne. Je dy ne na sze wy ma ga nie jest ta kie, aby ście się w Wa szych spo strze że niach
mie ści li w gra ni cach ele men tar nej kul tu ry. Je że li ktoś z Was chciał by w na stęp nym nu -
me rze przed sta wić sy tu ację z od mien nej stro ny, to szcze rze do te go za chę ca my.

Ad rian Za lew ski po sta no wił stwo -
rzyć au tor ski pro jekt tu ry stycz ny, któ ry
bę dzie po pu la ry zo wać Po je zie rze Wa łec -
kie ja ko Kra inę Wy po czyn ku. Ce lem jest
wpły wa nie na roz wój tu ry sty ki w re gio -
nie. Pro jekt ma za chę cać do otwar te go i
szer sze go po dej ścia za rów no lo kal nych
władz jak i miesz kań ców do spraw tu ry -
sty ki, a je go ideą jest, aby mó wić o na szym
re gio nie w bar dzo po zy tyw ny spo sób i
okre śla nia go Kra iną Wy po czyn ku. Pro -
jekt ma rów nież in te re so wać na szym re -
gio nem pol skie me dia, w któ rych już po -
wo li Po je zie rze Wa łec kie okre śla się Kra -
iną Wy po czyn ku. Oczy wi ście pro jekt jest
rów nież skie ro wa ny do pod mio tów, któ re
na tym te re nie dzia ła ją w bran ży tu ry -
stycz nej świad cząc róż ne go ro dza ju usłu -
gi i bę dzie przy czy niał się do ich pro mo -
wa nia, a tak że za chę cał do po wsta wa nia
no wych usług tu ry stycz nych. W dzia ła -
nia za an ga żo wa li się już ar ty ści za miesz -
ka li na Po je zie rzu Wa łec kim, któ rzy na
swo ich kon cer tach oraz w wy wia dach
pro mu ją re gion. Za pro sze nie do udzia łu
w pro jek cie zo sta ło rów nież skie ro wa ne
do po wsta łej nie daw no Wa łec kiej Lo kal -
nej Or ga ni za cji Tu ry stycz nej. W ra mach
pro jek tu po wsta ła na Fa ce bo ok’u stro na,

któ ra pod kre śla wa lo ry re gio nu i za chę ca
do przy jaz du na Po je zie rze Wa łec kie ja ko
Kra iny Wy po czyn ku w róż nych ce lach,
wy po czyn ku, or ga ni za cji kon fe ren cji,
spo tkań biz ne so wych, in we sty cji, wzię cia
ślu bu, a na wet za miesz ka nia tu na sta łe,
in for mu jąc rów nież o atrak cyj nych wy da -
rze niach re gio nu. Na ra zie dzia ła Fa ce bo -
ok, ale w nie da le kiej przy szło ści ma po -
wstać spe cja li stycz ny ser wis in ter ne to wy
pod ad re sa mi www.po je zie rze wa lec kie.pl
oraz www.kra ina wy po czyn ku.pl, gdzie
rów nież bę dzie moż na pro mo wać swo je
pro duk ty. 

Przy łą cza jąc się do po pu la ry za cji i
po pie ra jąc ideę za chę ca my Was do po lu -
bie nia i po pu la ry zo wa nia tu ry stycz nej
stro ny na www.fa ce bo ok.com/kra ina wy -
po czyn ku, oraz za jej po śred nic twem do
nie od płat ne go umiesz cza nia na niej in -
for ma cji tu ry stycz nej dzię ki, któ rej in ni
bę dą mo gli do wie dzieć co jest war te pod -
kre śle nia, aby o tym mó wić.  ASIA

Po je zie rze Wa łec kie - Kra ina
Wy po czyn ku !!!

Ge ne ral nym ce lem uro czy sto ści by ło przy bli że nie uczniom oso by Ro ber ta
Schu ma na, po sze rze nie wie dzy o pań stwach człon kow skich Unii Eu ro pej skiej, in te -
gra cja uczniów ze śro do wi skiem lo kal nym, a tak że pro mo cja zdro wia – po pra wa
ogól nej spraw no ści psy cho ru cho wej po przez za ba wę oraz po pu la ry za cja no wo cze -
snej for my re kre acji ru cho wej – Nor di cWal king w śro do wi sku szkol nym i lo kal nym.

Uro czy stość po dzie lo na by ła na kil ka te ma tycz nych czę ści. W czę ści ofi cjal nej
uro czy sto ści pre zen to wa ne by ły fla gi kra jów człon kow skich UE, cie ka wost ki z ży cia
co dzien ne go miesz kań ców tych państw oraz in for ma cje kra jo znaw cze. Uczeń kla sy
III„a”, Szy mon La tac ki, wy gło sił re fe rat na te mat toż sa mo ści na ro do wej ki bi ca Po la ka
pt.„Ki bic nie ki bol”. Ha sło to nie jest ob ce uczniom gim na zjum – ta ka jest bo wiem
myśl prze wod nia  szó stej edy cji ogól no pol skie go spo łecz ne go pro jek tu „Szko ła bez
Prze mo cy”, w któ rym szko ła bie rze udział. Pro jek tu, do daj my,  ob ję te go Ho no ro -
wym Pa tro na tem Pre zy den ta Rze czy po spo li tej Pol skiej Bro ni sła wa Ko mo row skie go. 

W czę ści ar ty stycz nej ucznio wie gim na zjum za pre zen to wa li spor ty, stro je spor -
to we oraz okrzy ki do pin gu ją ce w ję zy ku wy lo so wa ne go kra ju Unii Eu ro pej skiej. 

Po czę ści ofi cjal nej ucznio wie wraz z wy cho waw ca mi uda li się na Eu ro pej ski
Prze marsz Eko lo gicz ny wo kół je zio ra Ra duń. Na tra sie prze mar szu umiej sco wio ne
zo sta ły punk ty kon tro l ne. Po przy by ciu do ta kie go punk tu ucznio wie mu sie li  roz -
wią zać za da nia z za kre su eko lo gii i wie dzy o Eu ro pie. Od po wia da li rów nież na py -

ta nia do ty czą ce szko -
ły – ta część  „spraw -
dzia nu” wzbu dzi ła
naj więk szy za chwyt
wśród uczest ni ków
mar szu. 

Sło necz na po go -
da i do bry hu mor
uczest ni ków przy -
czy ni ły się do uda nej
im pre zy. Za rok
Gim na zjum nr 2
zno wu ak tyw nie bę -
dzie ob cho dzić swo -
je świę to. KM

Dzień Eu ro py w Gim na zjum nr 2
9 ma ja Pu blicz ne Gim na zjum nr 2 im. Ro ber ta Schu ma -
na ob cho dzi ło po raz ko lej ny dzień swo je go pa tro na –
Dzień Eu ro py.
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Wałcz�hi�sto�rią�pod�szy�ty

we ja dą do to ruń skich Za kła dów Włó -
kien Sztucz nych „Ela na”, zaś ma ku la -
tu ra jest trans por to wa na do fa bry ki
tek tu ry w Tar nów ce.

Na ho ry zon cie po ja wia się jed nak
pro blem, z któ rym mia sto bę dzie mu -
sia ło zmie rzyć się już wkrót ce. Po jem -
ność ist nie ją ce go od 1993 ro ku wa łec -
kie go wy sy pi ska śmie ci po wo li do bie -
ga koń ca. Co praw da po zwo le nie na
przyj mo wa nie od pad ków skła do wi -
sko ma wy da ne do 2017 ro ku, jed nak
już w przy szłym ro ku mo że na nim
po pro stu za brak nąć miej sca. Gdzie
wte dy tra fią nasz śmie ci? Pó ki co, w
Wał czu nie pla nu je się ko lej ne go wy -
sy pi ska, tak więc po zo sta ją dwa in ne:
w Mi ro sław cu oraz w Kło dzie (gmi na
Szy dło wo) – oba po ło żo ne mniej wię -
cej w ta kiej sa mej od le gło ści od Wał -

cza.  Sęk w tym, że na trans por tu
śmie ci do le żą cej w in nym wo je wódz -
twie Kło dy (za czym optu ją za rów no

mia sto, jak i gmi na Wałcz)chce za -
bro nić Mar sza łek Wo je wódz twa Za -
chod nio po mor skie go. Zaś wy sy pi sko

w Mi ro sław cu nie jest jesz cze w peł ni
przy sto so wa ne do wszyst kich obo -
wią zu ją cych norm. Urząd Mar szał -
kow ski do koń ca czerw ca te go ro ku
mu si pod jąć de cy zję, któ re wy sy pi ska
w na szym wo je wódz twie bę dą funk -
cjo no wać po 1 lip ca 2013 ro ku, po -
nie waż wte dy za cznie obo wią zy wać
no wa „usta wa śmie cio wa”. Je śli skła -
do wi sko w Mi ro sław cu nie zdą ży z
przy sto so wa niem do koń ca czerw ca
te go ro ku, a mar sza łek wo je wódz twa
cof nie zgo dę na trans port śmie ci z
Wał cza na wy sy pi sko w Kło dzie, po -
zo sta nie wy wóz ka od pad ków na od -
le głe o oko ło 130 km wy sy pi sko w
oko li cach Go le nio wa – a to za cznie
pod nie sie kosz ta.  Jed ne go mo że my
być pew ni – po za mknię ciu skła do -
wi ska wa łec kie go ce ny na wy wóz
śmie ci z na szych po se sji wzro sną. Py -
ta nie tyl ko – o ile?

reklama A jed nak re cy kling!

Na po cząt ku był cha os – bo od te go
zwy kle się za czy na. Czy li woj ny, prze py -
chan ki, gwał ty, ra bun ki. Do pie ro Miesz ko I
w dru giej po ło wie X wie ku pod po rząd ko -
wu je so bie Po mo rze i na chwi lę za czy na
być spo koj nie. Jed nak przy na leż ność Zie -
mi Wa łec kiej do Po mo rza nie by ła trwa ła i
za le ża ła od sy tu acji po li tycz nej. Do pie ro
Bo le sław Krzy wo usty na ja kiś czas unor -
mo wał sy tu ację, jed nak w tym ce lu mu siał
zor ga ni zo wać na Po mo rze kil ka wy praw
wo jen nych. No i wła śnie dzię ki nim, mię -
dzy in ny mi Zie mia Wa łec ka zo sta ła włą -
czo na do Pol ski, a sta ło się to w pierw szej
po ło wie XII wie ku. Po tem zno wu wszyst -
ko po dzie lo no za spra wą roz bi cia dziel ni co -
we go. Sy tu acja jed nak zmie nia się ra dy kal -
nie, gdy umie ra w tra gicz nych oko licz no -
ściach Prze my sław II – król pol ski i wład ca
wiel ko pol ski. Wy ko rzy stu jąc osła bie nie
Wiel ko pol ski po śmier ci wład cy Mar chia
Bran den bur ska stop nio wo zaj mu je pół -
noc ne krań ce tych ziem, aż w koń cu, w
1300 ro ku przej mu je tak że Zie mię Wa łec -
ką. Aby utrwa lić swo je pa no wa nie mar gra -
bio wie do ko nu ją licz nych nadań ziem swo -
im zna czą cym ry ce rzom. I tak pół noc ną
część Zie mi Wa łec kiej otrzy ma li We dlo -
wie, któ rych sie dzi ba mi sta ły się za ło żo ne
w tym cza sie mia sta Mi ro sła wiec i Tucz no. 

Jak się oka zu je, prze ję cie Zie mi Wa łec -
kiej przez Mar chię Bran den bur ską wy szło
Wał czo wi na do bre, gdyż 23 kwiet nia

1303 ro ku mar gra bio wie Ot to, Kon rad,
Jan i Wal de mar wy da li ry ce rzom Ulry ko wi
Schöning i Ru dol fo wi Le ben dal przy wi lej
za ło że nia mia sta, któ re mia ło na zy wać się
Arn skro ne. I tak oto na ro dził się Wałcz.
Mia sto ulo ko wa no na wzgó rzu mię dzy je -
zio rem Ra duń, a je zio rem Zam ko wym.
Pierw sze z tych je zior opły wa ło mia sto od
pół no cy – dru gie od po łu dnia. Od pół noc -
ne go wscho du Arn skro ne oto czo ne by ło
roz le wi skiem je zior (któ re póź niej za mie ni -
ło się w po dwój ne ko ry to rzecz ki Mły nów -
ki), od za cho du zaś bar dzo ba gien nym
prze smy kiem, któ ry łą czył oba te je zio ra.
Jak więc wi dać ulo ko wa nie mia sta spra wia -
ło, iż by ło ono trud nym ce lem do zdo by cia,
a je go moż li wo ści obron ne by ły bar dzo wy -
so kie. Póź niej na tu ral ną ochro nę wzmoc -
nio no tak że sztucz ną – mia sto zo sta ło ob -
wa ro wa ne umoc nie nia mi obron ny mi i za -
opa trzo ne w dwie bra my: Młyń ską (od
wscho du) i Za chod nią (od za cho du), któ re
do dat ko wo mia ły zwo dzo ne mo sty. 

A gdzie re zy do wa li ry ce rze? Do kład nie
nie wia do mo. Jed na z wer sji mó wi, iż na te -
re nie obec ne go pół wy spu Or la (ul. Or la), a
do kład nie u je go na sa dy, na wznie sie niu zlo -
ka li zo wa ny był dwór, na zy wa ny zam kiem
ze wzglę du na swój cha rak ter obron ny. Nie
dość, je go po ło że nie by ło nad zwy czaj ko -
rzyst ne (od stro ny lą du dwór oto czo ny był
roz le wi skiem je zior oraz rzecz ki Mły nów -
ki), to jesz cze był ufor ty fi ko wa ny. 

I tak oto ży ła so bie lud ność Wał cza
utrzy mu jąc się z ry bo łów stwa, a tak że
upra wy pod miej skich pól, rze mio sła i
han dlu. Na ko rzyść mia sta dzia ła ły też
trak ty han dlo we, któ re przez nie prze cho -
dzi ły – trakt gdań ski zza Od ry do Gdań -
ska oraz szlak z Wiel ko pol ski nad Bał tyk.

Aż w koń cu nad szedł czas, gdy Zie -
mia Wa łec ka, a z nią i mia sto po wró ci ło
do Pol ski. Ale to już in na opo wieść… KM

(przy two rze niu te go ar ty ku łu ko rzy sta -
no z wy daw nic twa „Wałcz – wę drów ki
po mie ście i oko li cach” wyd. Ofi cy na Wy -
daw ni cza ”Nie By le Co” s.c. Wałcz 2010
na zle ce nie Gmi ny Miej skiej Wałcz)

Dokończenie ze str. 1

Hi sto ria to bar dzo waż na część na szej kul tu ry. Na co dzień sty ka my się z hi sto rią na sze go kra ju, Eu ro py, świa ta. A prze cież
tak na praw dę każ de miej sce ma swo ją hi sto rię. Ma ją rów nież Wałcz. Tak więc w myśl idei „cu dze chwa li cie – swe go nie
zna cie” bę dzie my przy bli żać Wam wy bra ne frag men ty hi sto rii na sze go mia sta.



V

reklama

sy mal na dla te go sa mo lo tu to pra wie 2,5
ty sią ca ki lo me trów na go dzi nę, a ty po -
wa pręd kość, z ja ką wy ko nu je my za da -
nia do cho dzi do 1500 km na go dzi nę.
W tym sa mo lo cie ce lów na ziem nych
po szu ku je my wzro ko wo, a po wietrz -
nych za po mo cą sta cji ra dio lo ka cyj nej
oraz na mier ni ka ter micz ne go. Z gó ry

wszyst ko do brze wi dać, ale to, co jest
pod na mi po pro stu szyb ciej się prze su -
wa. Nie czuć tej pręd ko ści. To tak, jak
przy jeź dzie sa mo cho dem. Nic pod na -
mi się nie roz my wa i ca ły czas jest wy -
raź ne. Dzi siej sze ćwi cze nie by ło dość
wy jąt ko we, bo na co dzień nie wy ko nu -
je my ata ków do ce lów na ziem nych, ale
nie zna czy to, że te go nie tre nu je my. Ro -
bi my to po pro stu tro chę rza dziej. Na co

dzień zaj mu je my się zwal cza niem ce -
lów po wietrz nych za po mo cą kie ro wa -
nych po ci sków ra kie to wych i dzia łek.
Tu taj zwal cza li śmy ce le na ziem ne za po -
mo cą uzbro je nia nie kie ro wa ne go. – Na
py ta nie, ja kie od czu cia kie ru ją pi lo tem
przed, pod czas i po lo cie por. Mi chał Po -
pław ski od po wie dział - Pod czas lo tu my -
ślę głów nie o tym, że by jak naj le piej wy -
ko nać swo je za da nie. Jak wi dzę przed
so bą cel, czu ję pew ne go ro dza ju pod nie -
ce nie i chęć jak naj bar dziej spraw ne go
za ata ko wa nia go, ale przede wszyst kim
kon cen tru ję się na za da niu. La ta nie to,
coś, co za wsze chcia łem ro bić, co spra -
wia mi du żą przy jem ność, ale emo cje
czu ję przed i po lo cie.

Ćwi cze nia i pi lo tów ob ser wo wa li
rów nież Sta ro sta Wa łec ki dr Bog dan
Wan kie wicz oraz Bur mistrz Mi ro sław -
ca Piotr Paw lik. Obaj pa no wie jak i ze -
bra na w tym dniu gru pa za pro szo nych
dzien ni ka rzy, by li peł ni po dzi wu dla pi -
lo tów, któ rzy wy ko ny wa li w po wie trzu
nie ła twe ma new ry.

BAR TOSZ ĆMIEL

Za nim zdą ży li śmy ogło sić na bór
na spływ, za pla no wa ne miej sca zo sta -
ły za ję te w prze cią gu trzech dni. O
ko lej nych spły wach bę dzie moż na
do wie dzieć się na por ta lu Uro ki Po je -
zie rza.pl za tem za chę ca my do od wie -
dzin.

Uczest ni cy pły nę li przez dwa
dni rze ką Do brzy cą, któ ra nie by ła
lek kim szla kiem, szcze gól nie dla po -
cząt ku ją cych ka ja ka rzy, któ rzy pły -
nę li w spły wie. Wie le prze szkód od
sa me go po cząt ku przy spo rzy ło ka ja -
ka rzom pro ble mów mniej szych i
więk szych. Na szczę ście każ de mu
uda wa ło się po ko nać prze szko dy.
Oczy wi ście nie za bra kło mo men tów,
w któ rych trze ba by ło wejść lub nie
pla no wa nie wpaść do wo dy. W trak -
cie pły nię cia ka ja ka rze mo gli przyj -
rzeć się nie tyl ko pięk nej przy ro dzie,
ale rów nież fau nie, któ rą moż na by ło
spo ty kać co chwi lę przy rze ce. Park
Li no wy w Rud ni cy, po zo sta ło ści mo -
stu ko le jo we go w Ostrow cu, most ki
drew nia ne to tyl ko kil ka atrak cji na
szla ku Do brzy cy przez ja kie prze pły -
wa li śmy. Pierw szy od ci nek za czął się
w Gol cach i za koń czył w Ostrow cu
po ok. 18km. Po tym cza sie uczest ni -

cy zdą ży li się zmę czyć i zgłod nieć.
Sił moż na by ło na brać pod czas
wspól ne go ogni ska, na któ rym każ dy
przy rzą dził so bie po si łek. Z ra na po
śnia da niu i po ran nej ka wie każ dy z
ener gią wsiadł do ka ja ka. Ze spo ło wo
ru szy li wszy scy w dro gę. Dru gi od ci -
nek ze wzglę du na moc ną gru pę po -
cząt ku ją cych ka ja ka rzy za koń czył się
w Wie siół ce. Na koń cu tra sy cze kał
na zmę czo nych ka ja ka rzy trans port

od Ka pi ta na An drze ja Sze re me ty,
któ ry do star czył ka ja ki na spływ.
Każ dy uczest nik spły wu przed star -
tem otrzy mał Uro ko wy pa kiet star to -
wy: zna czek pa miąt ko wy, wo do od -
por ny in for ma tor o rze ce, kart kę
pocz to wą Po je zie rza Wa łec kie go i
smycz Uro ko wą.

W trak cie spły wu każ dy zbie rał
do otrzy ma nych wcze śniej wor ków,

śmie ci za rów no swo je jak i te zna le -
zio ne na rze ce. Ka jak, któ ry uzbie -
rał naj więk szą ilość śmie ci otrzy mał
w na gro dzie wo do od por ne ka ja ko -
we po krow ce na te le fon. Za wiel kie
za an ga żo wa nie i naj więk szą ilość
śmie ci po krow ce otrzy ma li Mo ni ka
i Ka rol.

Za do wo le ni ka ja ka rze 1 Uro ko -
we go Spły wu Ka ja ko we go za po wie -
dzie li, że chęt nie we zmą udział w
ko lej nych im pre zach. Dla te go też w
naj bliż szym cza sie od bę dzie się ko -
lej ny spływ, praw do po dob nie jed -

no dnio wy. O 2 Uro ko wym Spły wie
Ka ja ko wym i nie tyl ko moż na bę -
dzie się do wie dzieć za po śred nic -
twem new slet te ra ser wi su Uro ki Po -
je zie rza.pl. Za po śred nic twem new -
slet te ra po in for mu je my rów nież o
zmon to wa nym fil mi ku ze spły wu,
któ ry był na krę co ny pod czas pierw -
sze go dnia. Za pra sza my do za pi sy -
wa nia się. Po za ka ja ko wy mi Uro ko -
wy mi im pre za mi szy ku je my in ne,
któ re ma my na dzie ję rów nież zdo -
bę dą za in te re so wa nie wśród miesz -
kań ców lo kal nych, ale i przy jezd -
nych tu ry stów.

Za chod nio po mor skie To wa rzy -
stwo Przy rod ni cze za pro si ło do
uczest ni cze nia w bli skich spo -
tka niach z żu bra mi. Spo tka nie
zo sta ło zor ga ni zo wa ne dla Wo -
je wódz kie go Fun du szu Ochro ny
Śro do wi ska, do któ re go ZTP
bę dzie skła da ło wnio sek o do fi -
nan so wa nie pro jek tu bu do wy
za gro dy po ka zo wo -ho dow la nej
żu brów, któ ra ma po wstać w
oko li cach Ja bło no wa w gmi nie
Mi ro sła wiec.

W spo tka niu uczest ni czy li pre zes
WFOŚ Ja cek Chrza now ski, pre zes ZTP
dr Ja cek Ka li ciuk, bur mistrz Mi ro sław -
ca Piotr Paw lik i wła ści ciel por ta lu Uro -
ki Po je zie rza.pl Bar tosz Ćmiel. Spo tka -
nie zor ga ni zo wa li opie ku no wie stad żu -
brów - Mag da le na i Ma ciej Tracz z gru -
py ro bo czej ZTP: Żu bry Za chod nio po -
mor skie. Pań stwo Tracz chcie li wpro -
wa dzić za pro szo nych go ści w te mat żu -
brów zde cy do wa nie bli żej niż tyl ko

skła da jąc wnio sek. Żu bry mie li śmy do -
słow nie na wy cią gnię cie rę ki na po li go -
nie draw skim. Sta do mi ro sła wiec kie
nie chcia ło po ka zać swo ich uro ków. Po
po ran nym po sił ku w Piec ni ku wy szło
na wy ciecz kę i za szy ło się w le sie.

Za pro sze ni go ście od wie dzi li też
Ja bło no wo, na miej scu oglą da jąc te re ny
pod bu do wę za gro dy po ka zo wej (oko ło
7h łą ki i 7h la su). Po spo tka niu w Ja bło -

no wie wszy scy za pro sze ni go ście
spo tka li się w Urzę dzie Miej skim w
Mi ro sław cu gdzie roz ma wia no o po -
my słach zwią za nych z pro mo cją
gmi ny Mi ro sła wiec wo kół żu bra i
za gro dy. Cel sta wia ny so bie przez
or ga ni za to rów zo stał osią gnię ty -
go ście wy jeż dża li za do wo le ni, tak z
wy ciecz ki przy rod ni czej jak i z obej -
rza nych te re nów. Współ pra ca z
WFOŚ w Szcze ci nie w te ma cie żu -
brów wy da je się jesz cze lep sza niż
się or ga ni za to rom na po cząt ku wy -
da wa ło.
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Ćwi cze nia MIG -ów

Z�wi�zy�tą�u�żu�brów

Uro ko wy Spływ Ka ja ko wy z suk ce sem
Za na mi 1 Uro ko wy Spływ Ka ja ko wy rze ką Do brzy cą, któ ry od był się 1 i 2 ma ja. Im pre za ta roz -
po czy na cykl ple ne ro wych im prez dla lo kal nej spo łecz no ści i tu ry stów z Pol ski ma ją cych na ce -
lu pro pa go wa nie lo kal nej tu ry sty ki, po zna wa nie swo je go re gio nu, ak tyw ne go wy po czyn ku i pro -
mo wa nia Po je zie rza Wa łec kie go. W spły wie udział wzię ło 15 osób ze Szcze ci na i Wał cza. W
tym ro ku ko lej ne spły wy ka ja ko we i nie tyl ko, or ga ni zo wa ne przez por tal Uro ki Po je zie rza.pl



Jak bar dzo róż ne go ro dza ju ko sme ty ki wpły -
wa ją na wy gląd na szej skó ry mo że my się
prze ko nać na co dzień uży wa jąc wy so kiej ja -
ko ści my deł gli ce ry no wych, oliw ko wych czy
lau ro wych o od po wied nio do bra nych do dat -
kach w po sta ci wy cią gów z ziół oraz ole jów
ro ślin nych.

Dziś zaj mie my się wła ści wo ścia mi my deł z gru -
py my deł oliw ko wych i oliw ko wo -lu ro wych.

Wie le osób zma ga się z pro ble ma mi skór ny mi
w po sta ci trą dzi ku, aler gii, eg zem czy łusz czy cy. 

Naj po pu lar niej szy mi my dła mi, któ re po mo gą
w te go ty pu do le gli wo ściach są my dła mar syl skie
(nie per fu mo wa ne) i my dła oliw ko wo -lau ro we.

Pierw sze z nich pro du ko wa ne są na ba zie oli wy
z oli wek (72%) i olej ku pal mo we go. Ich wła ści wo ści
pie lę gna cyj ne i lecz ni cze umoż li wia ją wła ści we na -
tłusz cze nie skó ry prze su szo nej i wraż li wej ze skłon -
no ścia mi do aler gii. Dzia ła ją bak te rio bój czo i sty -
mu lu ją co na pro ces od bu do wy ko mó rek skó ry.
Udraż nia ją po ry dzię ki cze mu ce ra sta je się gład ka ,

a ole je w nich za war te od po wied nio ją na wil ża ją.
My dła z gru py oliw ko wo -lu ro wych tak że sku tecz -

nie od ży wia ją i na wil ża ją skó rę dzię ki 80% za war to ści
oli wy z oli wek. Do da nie do nich 20% ole ju lau ro we go
po ma ga w le cze ni trą dzi ku, grzy bi cy, jest sku tecz ne
przy stłu cze niach, za si nie niach czy krwia kach. Ła go -
dzą one rów nież do le gli wo ści zwią za ne z go je niem się
ran. Ta kie my dła nie za wie ra ją che micz nych do dat -

ków kon ser wu ją cych i sub stan cji bar wią cych.
Ma nu fak tu ra my dlar nia na La vea pro du ku je

sze reg my deł na ba zie oli wy z oli wek i olej ku lau ro -
we go. My dła te cie szą się du żą po pu lar no ścią w na -
szym mie ście i oko li cach. Klien ci GA LE RII POD
ANIO ŁA MI już daw no prze ko na li się o ich nie zwy -
kłych wła ści wo ściach, gdyż sta ran nie wy se lek cjo no -
wa ne do dat ki uży te w tych my dłach ujędr nia ją skó -
rę, do sko na le złusz cza ją ob umar ły na skó rek oraz
znacz nie zmniej sza ją wy dzie la nie ło jo to ku. Ma ją
one dzia ła nie an ty sep tycz ne i oczysz cza ją ce. Są bo -
ga te w nie na sy co ne kwa sy tłusz czo we, le cy ty nę,
pek ty ny, en zy my, pro wi ta mi ny, wi ta mi ny i so le mi -
ne ral ne. Te go ro dza ju my dła kro jo ne są z tzw.blo -
ków i sprze da wa ne na wa gę, więc moż na wy pró bo -
wać so bie nie wiel ką ilość my dła da ne go ro dza ju aby
sie prze ko nać czy jest ono od po wied nie aku rat dla
na szej ce ry. Do dat ko wym ich atu tem jest wy gląd i
nie ziem ski za pach. 

Z tej gru py do stęp ne są w cią głej sprze da ży my dła:
Cze ko la da Gold – na wil ża ją ce, za wie ra ją ce wi -

ta mi ny A,E,F i H oraz so le mi ne ral ne, spo wal nia ją -
ce pro ce sy sta rze nia się skó ry;

Milk SPA - w skła dzie po sia da war to ścio we biał -
ka, wi ta mi ny A,B, C, D, E, i PP za pew nia ją ce pra wi -
dło wą kon dy cję skó rze, po pra wia ją ce ukrwie nie i
na wil że nie.

Si lver Man – z do dat kiem alo esu i ma sła ka ka -
owe go, skład ni ki te są na tu ral ny mi an ty utle nia cza -
mi neu tra li zu ją cy mi wol ne rod ni ki, od ży wia i uela -
stycz nia mę ską skó rę, ła go dzi po draż nie nia po wsta -
ją ce przy go le niu.

Grec kie - z alo esem dzia ła ją cym ła go dzą co na
po pa rze nia sło necz ne i in ne go ro dza ju po draż nie -
nia; my dło o bar dzo pięk nym, cha rak te ry stycz nym
za pa chu, szcze gól nie po pu lar ne wśród pań.

Afry ka - za wie ra ole jek z ma sło sza drze wa afry -
kań skie go o wła ści wo ściach na wil ża ją cych i kon dy -
cjo nu ją cych, prze ciw dzia ła sta rze niu się skó ry, bo -
ga te we fla wo no idy o wy jąt ko wym ko lo nial nym za -
pa chu

Mar chew ko we - z du żą ilo ścią be ta ka ro te nu, na -
da je skó rze ład ny od cień opa le ni zny, chro ni przed
dzia ła niem pro mie ni UV.

W na stęp nej czę ści przed sta wi my bo gac two
my deł gli ce ry no wych. Za pra sza my!

Fa bry ka Cze ko la dy w Tucz nie, to jed -
na z naj więk szych firm lo kal nych. Nie któ -
rzy miesz kań cy w Tucz nie my ślą, że by ła
od za wsze. Zbie giem oko licz no ści jest
fakt, iż w XIV wie ku w tym mie ście swo -
ją sie dzi bę mia ła ro dzi na We dlów, ten
sam ród, z któ re go wy wo dził się Emil We -
del, co to za ło żył w War sza wie jed ną z naj -
słyn niej szych fa bryk cze ko la dy. Tucz no,
więc z cze ko la dą jest zwią za ne moż na po -
wie dzieć od daw na.  Nie ma chy ba oso by,
któ ra nie spró bo wa ła choć raz w ży ciu ja -
kie goś wy ro bu cze ko la do we go wy pro du -
ko wa ne go w miej sco wej fa bry ce. Przed się -
bior stwo w Tucz nie na le ży do jed ne go z
naj więk szych pro du cen tów wy ro bów
cze ko la do wych – Lu dwig Scho ko la de
GmbH. Po cząt ki fir my Lu dwig Scho ko la -

de się ga ją ro ku 1857, kie dy to Le on hard
Mon he im roz po czął w swo im nie wiel -
kim za kła dzie w Aachen w Niem czech
pro duk cję cze ko la dy. Jak się oka za ło pa sja
two rzy wiel kie for tu ny, gdyż czło wiek ten
od da wał się bez gra nicz nie swo jej pra cy,
któ ra spra wia ła mu ogrom ną przy jem -
ność. Po pro stu lu bił, to co ro bił. Stąd też
głów nym ce lem fi lo zo fii fir my, jest wy -
twa rza nie naj wyż szej ja ko ści cze ko lad po -
zwa la ją cych za spo ko ić na wet naj bar dziej
wy szu ka ne gu sta kon su men tów.  Dziś fir -

ma jest jed nym z naj więk szych pro du cen -
tów cze ko la dy na świe cie, a swo ją po zy cję
jesz cze bar dziej pod bi ła, sta jąc się od po ło -
wy 2007 r. czę ścią kon cer nu Kru ger Gro -
up. W port fo lio pro duk tów fir my znaj du -
ją się tak zna ne mar ki, jak: Trumpf, Mau -
xion oraz Fritt. W fa bry ce rów nież są pro -
du ko wa ne sło dy cze pod mar ką wła sną dla
naj więk szych sie ci han dlo wych. Fa bry ka
Cze ko la dy z Tucz na nie jed no krot nie by łą
lau re atem na gród, wy róż nia na za swą
dzia łal ność.
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W na szym cy klu przed sta wia my fir my z na sze go re gio nu. Za rów no du że, jak i te
mniej sze. Łą czy je jed no – pręż ność dzia ła nia i roz wój. Są to fir my, któ re mi mo róż -
no ra kich trud no ści i prze ciw no ści lo su, ca ły czas dzia ła ją i się roz wi ja ją. Chce my to
po ka zy wać miesz kań com na sze go re gio nu, w myśl przy sło wia: „cu dze chwa li cie -
-swo je go nie zna cie” Dziś fir ma „Lu dwik Cze ko la da”.

LI�DE�RZY�RE�GIO�NU�

My dlar nia ny za wrót gło wy po raz dru gi.

To już 20lat mi nę ło od mo -
men tu po wsta nia Pań stwo -
wej Stra ży Po żar nej. W tym
ro ku rów nież w Wał czu ob -
cho dzo no to świę to z wiel ki -
mi ho no ra mi. 

Już 5ma ja roz po czę ło się pierw sze
świę to wa nie, po przez mszę w ko ście le
p.w. świę te go An to nie go. Po na bo żeń -
stwie na to miast od był się pik nik w ogro -
dach bra ci ka pu cy nów, gdzie stra ża cy
wraz z ro dzi na mi i wła dza mi sa mo rzą do -
wy mi spę dzi li swój czas. 10ma ja od by ła
się już więk sza uro czy stość w sie dzi bie
Ko men dy Po wia to wej Pań stwo wej Stra ży
Po żar nej w Wał czu.  W spo tka niu uczest -
ni czy li stra ża cy i pra cow ni cy służ by cy wil -
nej KP PSP w Wał czu oraz przed sta wi cie -
le za rzą dów jed no stek OSP po wia tu wa -
łec kie go. Na to miast wśród za pro szo nych
go ści by li: Za stęp ca Za chod nio po mor -
skie go Ko men dan ta Wo je wódz kie go PSP
w Szcze ci nie st.bryg. R. Bu dy nek, przed -
sta wi cie le władz po wia to wych OSP,
przed sta wi cie le władz sa mo rzą du, ko -
men dy po wia to wej po li cji, woj ska i pro -
ku ra tu ry Nie za bra kło ry su hi sto rycz ne go
PSP, któ ry przy bli żył zgro ma dzo nym Ko -
men dant Po wia to wy PSP w Wał czu mł.
bryg. Ka zi mierz Ma cie jew ski. Przez wie lu
ocze ki wa nym mo men tem by ło wrę cze -

nie awan sów, a nie by ło ich ma ło. Awan se
w stop niach otzry ma li:

w kor pu sie ofi ce rów sto pień mł. ka -
pi ta na:: asp. Mi ro sław Gru chot oraz mł.
asp. Zbi gniew Wę glew ski. Uro czy sta
pro mo cja od by ła się na Pla cu Pił sud sie -
go w War sza wie 4 ma ja 2012 r. Awans
w kor pu sie aspi ran tów do stop nia aspi -
ran ta szta bo we go otrzy mał st. asp. Ar ka -
diusz Ter lec ki. Awans w kor pu sie aspi -
ran tów do stop nia star sze go aspi ran ta,
uzy skał asp. Ma ciej Mle cza rek. Ko lej ne
wy róż nie nia w kor pu sie pod ofi ce rów
do stop nia młod sze go ognio mi strza
otrzy ma li:st. sekc. An nę Że leź niak,st.
sekc. Krzysz to fa Chmie lew skie go, st.
sekc. Grze go rza Ka spe ro wi cza,, st. sekc.
Mar ci na Praź mo, st. sekc. Ja ro sła wa Ry -
ło, st. sekc. Jac ka Skot nic kie go, ogn. Ry -
szard Boń cza szek. Awan se w kor pu sie
pod ofi ce rów do stop nia star sze go sek -
cyj ne go, otrzy mał sekc. Paw ła Gla ziń -
skie go, Awansw kor pu sie sze re gow ców

do stop nia star sze go stra ża ka wrę czo no
str. Da wi do wi Sam bor skie mu

Do dat ko wo uho no ro wa no „Dy plo -
mem Ko men dan ta Głów ne go PSP z oka -
zji 20-le cia po wo ła nia Pań stwo wej Stra ży
Po żar nej” mię dzy in ny mi stra ża ków: st.
ogn. Ry szard Boń cza szek, st. asp. An drzej
Gą sio row ski, asp. sztab. Ra fał Hnat, asp.
sztab. Da riusz Ko ciu ba, mł. bryg. Mi ro -
sław Ko si kow ski asp. sztab. Ry szard Ko -
wal czyk, mł. bryg. Ka zi mierz Ma cie jew -
ski, st. ogn. Lech Mar chew ka, asp. sztab.
Adam Szym czyk.

Na ko niec jesz cze „Dy plom oko licz -
no ścio wy Ko men dan ta Po wia to we go PSP
w Wał czu z oka zji ju bi le uszu 20 lat funk -
cjo no wa nia PSP za współ dzia ła nie w dzia -
łal no ści ope ra cyj no – ra tow ni czej” uho -
no ro wa no: Jed nost ki OSP Czło pa, OSP
Mie lę cin, OSP Wo ło we La sy, OSP Bro nio -
wo, OSP Mi ro sła wiec, OSP Piec nik, OSP
Lu biesz, OSP Mar cin ko wi ce, OSP Tucz -
no, OSP Dę bo łę ka, OSP Gol ce, OSP Rud -

ki, OSP Szwe cja, OSP Wi tan ko wo, Ko -
men dę Po wia to wą Po li cji w Wał czu, 104
Ba ta lion Za bez pie cze nia w Wał czu, Nad -
le śnic two Czło pa, Nad le śnic two Mi ro sła -
wiec, Nad le śnic two Tucz no, Nad le śnic -
two Płyt ni ca, Nad le śnic two Wałcz. Wrę -
czo no tak że po dzię ko wa nia za ma te rial ne
wspar cie dzia łal no ści KP PSP. Otrzy ma ły
je fir my Hy dro – Bud, La rix, Hy dro log,
Saw – Bud i Ener go in stal oraz hur tow nia
Ad mi ral. Ko rzy sta jąc z uro czy stej oka zji,
któ rym by ły ob cho dy Dnia Stra ża ka swo -
je wy róż nie nia wrę czy li tak że sa mo rzą -

dow cy. Sta ro sta wa łec ki uho no ro wał mł.
bryg. M. Ko si kow skie go, st. sekc. To ma sza
Ku ra i sekc. G. Ko wal skie go, a bur mistrz
Wał cza kpt. D. Lu bie niec, st. ogn. P. Szcze -
śnia ka, , st. sekc. J. Ry ło st. sekc. J. Skot nic -
kie go i st. str. K. Szcze chow skie go. Awan -
sów wie le i za pew ne bar dzo za słu żo ne ,
bo  obec nie straż słu ży nie tyl ko do ga sze -
nia po ża rów, ale tak że do ra to wa nia lu dzi
w sy tu acjach za gro że nia ży cia. Obo wiąz -
ków bar dzo wie le, ale ‘Oni” da ją ra dę, bo
„aby oj czy zna kwi tła twa, stra żak nie tyl ko
ga sić ma”. PK.

„Wiel�ki�Dzień

Stra�ża�ka”



Każ da z ar ty stek za pre zen to wa ła
pra ce wy ko na ne in ną tech ni ką. Na ta lię
Lew czan do stwo rze nia swo ich prac za -
in spi ro wał mo tyw „obec no ści’ i „nie -
obec no ści”. Głów nym bo ha te rem se rii
ob ra zów jest kot, a ra czej je go obec ność
w prze strze ni ży cio wej i naj bliż szym oto -
cze niu ma lar ki. „W każ dej z mo ich prac
kot gdzieś się kry je” – mó wi ła ar tyst ka –
„cza sa mi jest to je go cień, cza sa mi zwie -

rzę skry wa się w tor bie, bądź za fo te lem.
Je go ist nie nie w mo im do mu, ale cza sa -
mi nie ist nie nie na ob ra zie jest dla mnie
in spi ra cją. Bo na wet je śli ko ta bez po śred -
nio na pra cy nie wi dać, widz za wsze mo -
że so bie wy obra zić, gdzie on się ukrył –
a to pod kre śla tyl ko ta jem ni czą i ma gicz -
ną na tu rę te go zwie rzę cia”. Wszyst kie
pra ce Na ta lii Lew czan wy ko na ne zo sta ły
w tech ni ce akry lo wej.

Pra ce Ewy Hel man zo sta ły wy ko na -
ne w trud nej i pra co chłon nej tech ni ce
ry sun ku ołów kiem. Swo ją eks po zy cję za -
ty tu ło wa ła „Świa tło”. „Świa tło Ewie ko -
ja rzy się z bie lą” – opo wia da ła o pra cach
nie obec nej ko le żan ki Mal wi na Ba bi rac -
ka – „Dla te go tę biel chcia ła uka zać po -
przez kon trast z ciem ny mi pla ma mi i
po przez po ka za nie roz kła da nia się, za ła -
my wa nia się świa tła aż do cał ko wi tej
czer ni”.

„Mo je pra ce na to miast są in spi ro -
wa ne graf fi ti” – mó wi ła Mal wi na Ba bi -
rac ka – „Po słu gu ję się ja sny mi bar wa -
mi, cza sa mi wprost wy ci ska ny mi z tub -
ki na płót no”. Oprócz far by akry lo wej
ar tyst ka po słu gu je się tak że spe cjal ny -
mi pi sa ka mi z far bą olej ną. „Są one ty -

po wym na rzę dziem graf fi cia rzy” –
opo wia da ła ma lar ka – „Ta ki mi pi sa ka -
mi graf fi cia rze pod pi su ją swo je pra ce
na uli cach, ja po sta no wi łam użyć je na
płót nie. Za sto so wa nie płót na za miast
ulicz nych mu rów po wo du je, że mo ja
sztu ka mo że za ist nieć we wnę trzach
do mów.” Za in te re so wa nie przy by łych
wzbu dził fakt, że nie któ re z prac Mal -
wi ny Ba bi rac kiej zo sta ły po cię te no -

żem. „To sta ło się pod czas mo jej obro ny
pra cy dy plo mo wej” – opo wia da ła ar -
tyst ka – „Pra ce wi sia ły tyl ko kil ka go -
dzin, ale zna lazł się ktoś, kto, być mo że
na sku tek ja kie goś pro te stu, po sta no wił
w ten spo sób je po trak to wać. Zde cy do -
wa łam jed nak po ka zać tak że i te ob ra zy.
Być mo że przez ta kie po trak to wa nie
na bie ra ją one in ne go wy dźwię ku.”

Mo ni ka Bier nac ka za pre zen to wa ła
przy by łym nie tyl ko swo je pra ce ma lar -
skie, ale przede wszyst kim film do ku -
men tal ny, nie me ob ra zy in spi ro wa ne
przy pad kiem. „Ten film to by ło dla
mnie wiel kie wy zwa nie, po nie waż wła -
śnie przy pa dek miał ol brzy mie zna cze -
nie przy re ali za cji ob ra zu. A przy pa dek
z na tu ry jest nie prze wi dy wal ny, więc
do koń ca nie wie dzia łam ja ki bę dzie
efekt fi nal ny.” War to za zna czyć, iż
film, któ re go „bo ha ter ka mi” by ły ku ry,
pre zen to wa ny był bez dźwię ku. Jak
stwier dzi ła ar tyst ka, by ło to dzia ła nie
ce lo we, aby jesz cze bar dziej po dzia łać
na wy obraź nię wi dza.

Pra ce moż na po dzi wiać do 1 czerw -
ca w Sa li klu bo wej Wa łec kie go Cen trum
Kul tu ry. KM
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Mło de, pięk ne i uta len to wa ne
17.05�godz.�18:00 Spek takl te atral ny
mło dzie ży z Ko ła Te atral ne go „Lu strza -
ny Du alizm” (sa la wi do wi sko wa, WCK)
18.05�godz.�18:00 Re ci tal Ire ny San -
tor „Tych lat nie od da nikt…” akom pa -
nia ment – Cze sław Ma jew ski (sa la wi -
do wi sko wa, WCK)
18.05�Kon cert Ze spo łu „Majt ki Bos ma -
na” (Ce gla na Piw ni ca)
20.05� godz.� 15:00� Spo tka nie klu bu
ko lek cjo ne rów (hol WCK)
20.05�Spła wi ko we Za wo dy To wa rzy ski
(Je zio ro Zam ko we, Wałcz)
22.05� godz.� 18:00� Kon cert Do ro ty
Miś kie wicz – no wa pły ta „ALE” (sa la wi -
do wi sko wa WCK)
24.05� godz.� 10:00 Kon kurs Re cy ta -
tor ski „Wio sną pięk nie je świat” (Mo rzy -
ców ka)
24.05� godz.10:00 Kon cert z oka zji
Dnia Mat ki (sa la wi do wi sko wa WCK)
25.05� Ma ra ton Ka ja ko wy w Czło pie
(Czło pa)
25.05 Gło śne czy ta nie ba jek w je ży ku
an giel skim (Bi blio te ka Dzie cię ca WCK)
25.05 DKF pro jek cja fil mu „Ob ca” (sa -
la wi do wi sko wa WCK) 
26.05�Me mo riał im. Ma ria na Ma tło ki i
Ka zi mie rza Gó rec kie go (MO SiR Wałcz)
27.05�Wy sta wa Twór czo ści Mło dzie żo -
wej „Dom La lek” Gim na zjum nr2 w
Wał czu
28.05 Sym po zjum hu ma ni stycz ne (sa -
la wi do wi sko wa WCK)
28.05 III Dni Wal ki z Uza leż nie nia mi
„Uza leż nie nie – Utra ta Wol no ści”  (Ko -
le gium Na uczy ciel skie w Wał czu)
29.05 III Otwar te Mi strzo stwa Po wia tu i
Mia sta Walcz na er go me trach wio ślar -
skich (MO SiR Wałcz)
29.05 Spek ta kle Te atral ne dla przed -
szko li „Okru szek nie ba” (sa la wi do wi -
sko wa WCK)
31.05�-03.06 Bi cie re kor du Gu in nes sa
w naj dłuż szym me czu siat ków ki  - chcą
grać 90go dzin!!! (Sa la Wi do wi sko wa
Ja stro wie) 
30.05�godz.�11.00 Kon kurs re cy ta tor -
ski „Wier szy ki ła mią ce ję zy ki” kl I -III (Bi -
blio te ka dzie cię ca WCK)
01.06 Dzień Dziec ka na We so ło (MO -
SiR Wałcz)
01.06 IV Fe styn z oka zji Dzień Dziec ka
(Ko le gium Na uczy ciel skie)
03.06� Szczu pak Do li ny Ru rzy cy
(jez.Kręp skie)
03.06 X Za wo dy Węd kar skie o Pu char
Pre ze sa SPiKZW (jez. Klu bo we)
04.06 Wy sta wa po ple ne ro wa prac pla -
stycz nych (Plac Wol no ści Wałcz)
06.06 Kon cert Trzech Te no rów – Ar ty -
ści Te atru Mu zycz ne go w Po zna niu (sa -
la wi do wi sko wa WCK)
14.06� Rajd Szla kiem Umoc nień Wa łu
Po mor skie go (ca łe Po je zie rze Wa łec kie)

KI nO tĘ Cza:

Igrzy�ska� śmier�ci:� od 2012-05-18
do 2012-05-23 godz.17:45 , 20:00
od lat 12
Po�ro�zum�do�mró�wek: od2012 -05-
25 do 2012-06-06, godz.16:00
od lat b/o

ROzKŁaD JazDY
KULtURa

Gru pa te atral na „Na Prze kór” z
Ko le gium Na uczy ciel skie go w Wał -
czu otrzy ma ła no mi na cję do Prze -
glą du Wo je wódz kie go Ama tor -
skich Ze spo łów Te atral nych, któ ry
od bę dzie się w Świ dwi nie.

Aby otrzy mać to wy róż nie nie, gru -
pa mu sia ła naj pierw wy stą pić pod czas
Po wia to wych Pre zen ta cji Ama tor skich
Ze spo łów Te atral nych, któ re 7 ma ja od -
by ły się w Wa łec kim Cen trum Kul tu ry.
Przed ju ry, zło żo nym za rów no z przed -
sta wi cie li Wa łec kie go Cen trum Kul tu -
ry, jak i Cen trum Kul tu ry „Za mek” ze
Szcze ci na, za pre zen to wa ły się czte ry
ze spo ły te atral ne w trzech ka te go riach
wie ko wych. W naj młod szej – szkół
pod sta wo wych – wy stą pi li mło dzi ar ty -

ści z Te atru Mło de go Ak to ra, dzia ła ją -
ce go przy WCK. W ka te go rii star szej –
gim na zjów – za pre zen to wa ły się dwie
gru py te atral ne: „Bez Pre sji” z Wa łec kie -

go Cen trum Kul tu ry oraz „Ve to” z
Gim na zjum nr 3 w Wał czu. W naj star -
szej ka te go rii wie ko wej wy stą pi li lau re -
aci Pre zen ta cji, gru pa „Na Prze kór” z
Ko le gium Na uczy ciel skie go w Wał czu i
to wła śnie ona bę dzie re pre zen to wać
po wiat wa łec ki na prze glą dzie wo je -
wódz kim, któ ry już 20 ma ja od bę dzie

się w Świ dwi nie. Oprócz przy zna nia
głów nej na gro dy, ju ry wy róż ni ło tak że
gru pę te atral ną „Bez Pre sji” z Wa łec kie -
go Cen trum Kul tu ry. War to do dać, iż
wy róż nio ny spek takl bę dzie moż na
obej rzeć jesz cze dzi siaj (tj. w czwar tek
17.05) o godz. 18:00 na de skach Wa -
łec kie go Cen trum Kul tu ry. KM

Po�tycz�ki�te�atral�ne

VENI, VIDI… NON FUGI
„Jestem z miasta – to widać, słychać i czuć” śpiewał
w jednym ze swoich przebojów Kuba Sienkiewicz.
Ja też jestem z miasta, ale nie tego. Z innego-
podobnej wielkości i leżącego też na terenie
dawnego województwa pilskiego. W Wałczu
pomieszkuję już od szesnastu miesięcy, a więc na tyle długo, abym mógł poczynić pewne
spostrzeżenia.
W mojej miejscowości, najdelikatniej mówiąc, Wałcz nie miał dobrych notowań. Mówiono, straszono
wręcz, że są tu dzielnice, do których wchodzi się tylko raz, czasem i wychodzi, tyle że z jakimś
żelastwem w plecach…
Hm… Coś jest na rzeczy, bowiem kiedy w 1983 roku, pomimo tych ostrzeżeń, wybrałem się z grupą
przyjaciół na film „Wejście smoka” (był najwcześniej grany w województwie), to po seansie znacznie
liczniejsza grupka miejscowych postanowiła przetestować różne style walki – na nas oczywiście… To
pewnie przypadek, ale zbieg takich właśnie przypadków plus różne mity i legendy, złożyły się na ten
niechlubny wizerunek miasta.

Dziś, ówcześni „pogromcy dzielnicy” są już statecznymi, starszymi panami, a nowe pokolenie jest
zupełnie inne, bo o Wałczu mówi się już zupełnie inaczej. Na tyle dobrze, że bez żadnych już obaw
spakowałem walizki i tu osiadłem �

Teraz trochę o różnicach dzielących te „moje” miejscowości. Na początek mała różnica językowa.
Kiedy kilka tygodni temu, od zaprzyjaźnionego właściciela pewnego prężnie działającego klubu
muzycznego w centrum, otrzymałem SMS o treści „Wpadnij  – gość fajnie gra na klapach” –
zbaraniałem.
Jakich KLAPACH…???
Gdy się dowiedziałem, zbaraniałem po raz drugi. 
Od 40 lat gram na fortepianie i przez cały ten czas pojęcia zielonego nie miałem, że gram na jakichś
klapach… Cóż, człek całe życie się uczy.

W Wałczu widzę piękną plażę z różnymi atrakcjami, podziwiam zagospodarowanie jezior, przyjazne
rowerzystom ścieżki, trasy, atrakcyjne miejsca typu Morzycówka, tereny Bukowiny, Kołatnik…

W moim miasteczku są trzy jeziora, a zeszłego lata nie działała żadna plaża (!) na skutek braku
porozumienia pomiędzy władzami, a prywatnymi właścicielami gruntów. I tak to ludziska,
mieszkający w otoczeniu pięknych jezior na plażę muszą jeździć do Piły, Wągrowca czy Margonina. A
to już niespotykane kuriozum.

Teraz coś z mojej „działki”.
Bardzo cieszy to, że młodzi muzycy, instrumentaliści i wokaliści mają mnóstwo miejsc, gdzie mogą
doskonalić swój warsztat, czy po prostu wspólnie sobie pograć. Przykładem jest tu wspomniany już
klub „Thestylacja”, w którym co tydzień organizowane są jam session. Zainteresowanie tymi
imprezami przerosło już chyba oczekiwanie właściciela, który powinien pomyśleć o rozbudowie części
koncertowej. To właśnie w takich miejscach wykluwają się talenty – następcy „dinozaurów” dzisiejszej
sceny muzycznej. Sam pracowałem i nadal pracuję w różnych miasteczkach, wsiach i wiem, że gdzieś
tam w domowym zaciszu grają sobie cichutko przyszli Borysewicze, Ścierańscy, śpiewają Zauchy,
Cugowscy czy Sojki. Cóż z tego, skoro nie mają dokąd iść, od kogo się uczyć, podpatrywać innych i
wreszcie z kim sobie pograć? W Wałczu na szczęście mają – przyjazne puby, kluby muzyczne,
Centrum Kultury, czy prywatne szkółki tym celom właśnie służą.

A na koniec coś czego w tym mieście nie ma, a bezwzględnie być powinno, moim zdaniem.
Kiedy całkiem niedawno wybrałem się na koncert „KULTU”, spytałem z ciekawości, dlaczego impreza
odbywa się na placu przed WCK, a nie w jakimś amfiteatrze?
No i się dowiedziałem. W Wałczu nie ma amfiteatru… Nie chciało mi się wierzyć…
Takie miejsce jest sercem kulturalnym miasta. W mojej miejscowości leśny amfiteatr na 3 tysiące
miejsc powstał w 1965 roku (nosił imię XX lecia PRL…) i działa z powodzeniem do dziś. Nie sposób
wymienić wszystkich wykonawców, którzy zagrali na jego deskach, bo nie starczyło by całego wydania
tej gazety… To tam odbywały się onegdaj główne obchody pierwszomajowe, 22 lipca, a dziś rodzinne
festyny, pikniki, koncerty i festiwale.
Położony w lesie, z zapleczem hotelowym i gastronomicznym, domkami kampingowymi, był i jest
dumą miasta.

Gdy w latach 80-tych założyłem swój pierwszy zespół, to występ w Amfiteatrze był wyróżnieniem,
nobilitacją i do dziś pamiętam jak przeżywaliśmy nasz pierwszy w nim koncert. 
To było naprawdę magiczne miejsce.
Mam nadzieję, że znajdzie się w Wałczu ktoś, kto zainteresuje się tematem, tak ważnym dla
kulturalnego wizerunku miasta. A może już ktoś taki jest…?

Wiem, że jest mnóstwo innych potrzeb (obwodnica, parkingi, i.t.p.), ale wierzę, że mądra władza
potrafi tak podzielić skromną nawet sakwę, aby było coś nie tylko dla ciała, ale i ducha…

Jeśli ktoś ma ochotę podyskutować na te i różne inne tematy zapraszam na mój profil na
Facebooku – Czarli Wałcz  CZARLI.

W mi nio ną nie dzie lę, 13 ma ja od był się wer ni saż wy sta wy czte rech uta len -
to wa nych ar ty stek, by łych stu den tek wa łec kie go Ko le gium Na uczy ciel skie -
go, świe żo upie czo nych ab sol wen tek Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go w Po zna -
niu (daw nej Aka de mii Sztuk Pięk nych)– Mo ni ki Bier nac kiej, Ewy Hel man,
Na ta lii Lew czan oraz Mal wi ny Ba bi rac kiej.



Do kład nie w Dzień Mat ki, 26
ma ja, w Wał czu od bę dą się
dwie du że im pre zy spor to we,
któ re na sta łe już wpi sa ły się w
pej zaż na sze go mia sta. Są to
XII Me mo riał im. Ma ria na Ma -
tło ki oraz XXXIX Me mo riał im.
Ka zi mie rza Gó rec kie go.

Przy po mnij my – uro dzo ny w
1918 ro ku Ma rian Ma tło ka był ka ja ka -
rzem, re pre zen tan tem Pol ski na pierw -
szych po wo jen nych Igrzy skach Olim pij -
skich w 1948 ro ku w Lon dy nie. W
1963 ro ku Ma rian Ma tło ka prze niósł
się ze Szcze ci na do Wał cza i to wła śnie
on był ini cja to rem za ło że nia w Wał czu
w 1969 ro ku pierw szej sek cji ka ja ko -
wej. Był z nią zwią za ny, jak i z ca łym wa -
łec kim ka ja kar stwem, naj pierw ja ko
tre ner, a póź niej dzia łacz spor to wy.

Ka zi mierz Gó rec ki rów nież był
wy bit nym ka ja ka rzem i wy cho wan -

kiem tre ne ra Ma ria na Ma tło ki. Re pre -
zen to wał Pol skę w 1976 ro ku na Igrzy -
skach Olim pij skich w Mont re alu. Był
dwu krot nym brą zo wym me da li stą
mi strzostw świa ta w 1974 ro ku w
szta fe cie K -1  4x500 me trów (part ne -
ra mi by li:An drzej Ma ty siak, Ry szard
Obor ski Grze gorz Śle dziew ski oraz w

wy ści gu K -4 na dy stan sie 10000 me -
trów (part ne ra mi by li: Grze gorz Koł -
tan, An drzej Ma ty siak, Ry szard Obor -
ski). Był rów nież trzy krot nym fi na li stą
mi strzostw świa ta: w 1973, 1974 i
1975 ro ku w kon ku ren cji K -4  na dy -
stan sie 1000 me trów. Zmarł w wie ku
23 lat w 1977 ro ku.

W Me mo ria le im. M. Ma tło ki bio -
rą udział dzie ci i mło dzi cy, na to miast w
me mo ria le im. K. Gó rec kie go star tu ją
star sze rocz ni ki – ju nio rzy młod si i ju -
nio rzy star si. We wszyst kich ka te go -
riach wie ko wych star tu ją za rów no
chłop cy, jak i dziew czę ta. W tym ro ku
swój start za po wie dzie li tak że za wod ni -
cy z Nie miec. Jak co ro ku prze wi dy wa -
ny jest też Bieg Me mo ria ło wy w ka te go -
rii K -2 (co ozna cza bieg ka ja ko wy, osa da
dwu oso bo wa)na dy stan sie 1000 me -
trów. Je śli do pi sze fre kwen cja za wod ni -
ków, to swój bieg bę dą mie li tak że old -
boye (K -2 na dy stan sie 200 me trów).
Na zgło sze nia do te go bie gu or ga ni za to -
rzy cze ka ją w dniu za wo dów, w se kre ta -
ria cie Me mo ria łu, do godz. 14:00.

Za pra sza -
my więc wszyst kich chęt nych do po dzi -
wia nia zma gań ka ja kar skich i ka na dyj -
kar skich na tor ka ja ko wy przy wa łec -
kim MO SIR -e. Otwar cie za wo dów
prze wi dzia no na godz. 9:30.

Jed no cze śnie or ga ni za to rzy – Wa -
łec kie To wa rzy stwo Spo to we „Orzeł”
oraz Uczniow ski Klub Spor to wy „Vic to -
ria” -  dzię ku ją wszyst kim spon so rom,
któ rzy przy czy ni li się do or ga ni za cji im -
pre zy. Oto oni: Pol ski Zwią zek Ka ja ko wy
War sza wa, Urząd Mia sta Wałcz,  Sta ro -
stwo Po wia to we,  MO SiR Wałcz, SMS
Wałcz, ZSZ Nr3 w Wał czu, Ma rek i Ire -
na Ma tło ka, SO LID SE CU RI TY – War -
sza wa Ali cja i An drzej Szy ma now scy, Jo -
lan ta i Ar ka diusz Paw lus BRA VO. KM
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Dru ży na ze Szko ły Pod sta wo wej w Go sto mii zwy cię ży ła
w Po wia to wych Igrzy skach Mło dzie ży Szkol nej w Pił ce Noż -
nej Chłop ców, któ re 10 ma ja od by ły się w Mi ro sław cu

Zma ga nia tur nie jo we mia ły miej sce na obiek cie „Mo je
Bo isko Or lik 2012”. Do za wo dów zor ga ni zo wa nych przez Ze -
spół Szkół w Mi ro sław cu zgło si ło się dzie więć szkół pod sta wo -
wych z te re nu po wia tu wa łec kie go. W trzech gru pach, zło żo -
nych z trzech ze spo łów każ da, ry wa li zo wa ły szko ły z Piec ni -
ka, Pło cicz na, Mi ro sław ca, Tucz na, Czło py, Go sto mii, Kar si -
bo ru oraz dwie pla ców ki z Wał cza. 

Po dzie wię ciu me czach fa zy gru po wej do fi na ło wej czę -
ści awan so wa ły: SP Go sto mia, SP Czło pa i SP Kar si bór. W
de cy du ją cych me czach naj lep sza oka za ła się dru ży na z Go -
sto mi, któ ra wy prze dzi ła ze spół z Kar si bo ru. Ry wa li za cja w
fi na le by ła tak za cię ta, że o koń co wym zwy cię stwie szko ły
z Go sto mii zde cy do wa ły le piej wy ko ny wa ne rzu ty kar ne.
Trze cie  miej sce w tur nie ju za ję ła Szko ła Pod sta wo wa z
Czło py.  

Or ga ni za to rem tur nie ju z ra mie nia Ze spo łu Szkół w Mi -
ro sław cu był Woj ciech Chro miń ski (tre ner mi ro sła wiec kiej
dru ży ny)  oraz Piotr Su cho jad re pre zen tu ją cy klub LKS Mir -
stal -Lot nik Mi ro sła wiec.

Dwa�me�mo�ria�ły�–�je�den�ter�min

Bie ga nie, czy li jog ging sta je się u nas w kra ju co -
raz bar dziej po pu lar ne. Jed nak wciąż są oso by,
któ re pod cho dzą do te go z dy stan sem, my śląc
„to nie dla mnie”. I wła śnie dla ta kich osób prze -
zna czo na jest ak cja „Bie gam Bo Lu bię” fir mo wa -
na przez ra dio wą „Trój kę”. Do ak cji tej przy łą czył
się tak że Wałcz.

Stwier dze nie, iż jest to ak cja tyl ko dla po cząt ku ją cych
nie jest do koń ca praw dzi we. Bo na tre nin gi, któ re od by wa -
ją się w ra mach pro gra mu, mo że przyjść każ dy – za rów no
za go rza ły fan bie ga nia, jak i czło wiek, któ ry ni gdy z bie ga -
niem do czy nie nia nie miał. Ge ne ral nie cho dzi o to, aby ru -
szyć z miej sca i po biec. Jak czy ta my na ofi cjal nej stro nie ak -
cji www.bie gam bo lu bie.com – „Coś ta kie go jest w bie ga -
niu, że chce my za ra żać nim in nych. Wie rzy my, że ten typ
zmę cze nia jest bez względ nie ko rzyst ny dla zdro wia fi zycz -
ne go i psy chicz ne go czło wie ka. Bie ga nie spra wia nam ta ką
przy jem ność, iż uwa ża my, że lu dzie dzie lą się na tych, któ -
rzy bie ga ją i tych, któ rzy jesz cze nie wie dzą, że chcą bie gać.
Mi sją na szej Fun da cji jest do tar cie do nich i prze ko na nie ich
do te go, że bie gać „trze ba”. Re zer wy są na dal du że, bo po mi -
mo znacz ne go wzro stu za in te re so wa nia bie ga niem w ostat -
nich la tach na dal da le ko nam do po zio mu kra jów na przy -
kład Eu ro py Za chod niej.”

Je śli więc je steś fa na ty kiem bie ga nia, al bo ni gdy w ży ciu
nie ru szy łeś się sprzed te le wi zo ra. Je śli uwiel biasz się zmę czyć,
al bo zmę cze nie fi zycz ne i pot są Ci ob ce. Je śli dbasz o swój or -
ga nizm i kon dy cję, al bo Two ją pod sta wo wą po zy cją w ja dło spi -
sie są fryt ki i co la – przyjdź w nie dzie lę o 9:30 na sta dion wa -
łec ki. Spo tkasz tam in ne oso by, któ re uwiel bia ją bie gać, al bo
do pie ro za czy na ją. Spo tkasz tre ne rów, któ rzy na uczą jak bie -
gać po praw nie, tak, aby wy si łek był bez piecz ny dla zdro wia i
spra wiał mak si mum przy jem no ści. 

A dla cze go sta dion? Prze cież bie ga się z re gu ły w te re nie.
Pro pa ga to rzy ak cji od po wia da ją tak: „Las to zna ko mi te miej sce
do bie ga nia, moż na po ko ny wać ol brzy mie dy stan se w oto cze -
niu pięk nej przy ro dy, szyb ciej, wol niej, po zmien nej na -
wierzch ni, zróż ni co wa nym na chy le niu te re nu, peł na swo bo -

da. Faj ny las to naj lep sze miej sce do bie ga nia. Ale raz w ty go -
dniu war to jest zro bić coś in ne go. Zwłasz cza, że ad re su je my
na sze spo tka nia do osób znaj du ją cych się na bar dzo róż no rod -
nym po zio mie za awan so wa nia bie go we go. I je śli się nad tym
dłu żej za sta no wić, to sta dion to naj lep sze miej sce do or ga ni zo -
wa nia te go ty pu ak cji, bo:

- w jed nym miej scu, jed no cze śnie, uczest ni cy są w sta nie
wy ko ny wać bar dzo róż ne za da nia, ad re so wa ne do ich in dy wi -
du al ne go po zio mu, tre ner wszyst kich wi dzi i z każ dym jest w
sta nie po roz ma wiać.

- uni kal na kon struk cja sta dio nu, za mknię ty te ren spra wia,
że świet nie na da je się on do in te gra cji róż nych form bie ga nia,
róż nych po zio mów za wod ni ków, róż nych do dat ko wych za jęć

- bar dzo do brze na da je się do po mia ru tem pa bie gu - dla
za awan so wa nych aby na bie żą co mo ni to ro wać swój tre ning,
dla po cząt ku ją cych aby na uczyć się czu cia tem pa któ re po tem
bę dą mo gli wy ko rzy stać na tre nin gach …. w le sie

- sta dion jest miej scem na wią zu ją cym do zma gań sta ro żyt -
nych he ro sów, miej scem prze zna czo nym do spor tu, któ re sku -
pia ło i sku pia za in te re so wa nie lek ko atle ty ką i dzię ki te mu ma -
my moż li wość za szcze pić du cha za in te re so wa nia tą dys cy pli -
ną u tych wszyst kich któ rzy do tej po ry z lek ko atle ty ką się bli -
żej nie ze tknę li.

Za pra sza my więc do wspól ne go bie ga nia! Pa mię taj cie – każ -
da nie dzie la, sta dion miej ski w Wał czu, godz. 9:30 KM

Igrzy�ska�w�Mi�ro�sław�cu

reklama

BIE GAM BO LU BIĘ – ak cja „Trój ki”
rów nież w Wał czu
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